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W hołdzie bohaterowi walic 
© Nicpodleślość 


Virtafi Milifari z rak Marszał 
pik. Barihla d 


Warszawa, (PAT). Wczoraj stolica od- 
dała imponującp hołd jednemu z bohaterów 
epopei legjonowej pułk, Przemysławowi 
Barthel de Weydenthal, którego zwłoki 
przybyły wieczorem z Odesy na dworzec 
wschodni w Warszawie, 

Wczoraj o godz. 8,30 rano trumnę 
przykrytą fiagą o barwach artyleryjskich 
wyniesiono z wagonu na dworcu. Obecni 
byli bracia i najbliższa rodzina zmarłego, 
przedstawiciele wojskowości z generałem 
Osińskim na czele, dalej współpracown.cv 
zmarłego z pułk. Sławkiem i ministrem 
Schaetzlem, przedstawiciele organizacyj 
byłych wojskowych z generałem Góreckim 
prezesem FIDAC'u, generalicja oraz wie'r 
oficerów. Przed dworcem ustawiły się de- 
legacje oddziałów wojskowych i organiza- 
cyj przysposobienia wojskowego itp. Tro- 
mnę ustawiono na lawecie armatniej, po- 
częm uformował się kondukt żałobny. 
Przed trumną postępowało duchowiństwo 
„z ks. Jachimowiczem oraz miesiono orde- 
ry. Za trumną najbliższa rodzina i dawn: 
koledzy. Kondukt zamykała baterja arty- 
łerji Pochód przeszedł ulicami miasta, 
Na placu Marszałka Piłsudskiego, gdzie 
oddziały wojskowe utworzyły czworobok, 
trumnę ustawióno pośrodku. Na plac przy- 
był p. premier Prystor. przedstawiciele p. 
Prezydenta Rzplitej, pułk. Głogowski i 
szef kancelarji cywilnej ,dr. Heczyński 
marszałek Senatu Raczkiewicz, prezes 
Najwyższej Izby Kontroli generał Krze- 
mieński, rząd in corpore. generalicja z ge- 
nerałem Rydz-Śmigłem, Dreszerem i Skier- 
skim. 

Nad trumną złożył hołd zmarłemu ge- 
nerał Knoll Konacki, w imieniu artylerii 

inister Hubicki, w imieniu P. O. W. Na- 
stępne przemawiał były dowódca zmarłe- 
go gen. Żeligowski, który omówił walki 
podczas ewakuacji Odesy, w czasie któ- 
rych padł pułk, Barthel de Weydenthal, 
| Po przemówieniach kondukt skierował 
się do dworca głównego. Trumnę przy 
dźwiękach marszu żałobnego wniesiono 
do salonu recepcyjnego i ustawiono na ka- 
tafalku, przybranym zielenią, Przy kata- 
lalku straż honorową pełnili podoficero- 
wie I. pułku artylerji polowej. 
|. W ostatniej chwili o godz. 11,35 przyje- 
chał na dworzec p. Marszałek Piłsudski, 


_Wojewada Domorstsi 
na zjeździe Filomatów 
| bomorsksich 
Odbywający się w dniu wczorajszym w 
Chełmnie zjazd Filomatów Pomorskich, za» 
jzczycił swą obecnością Wojewoda Pomorski 
Kirtiklis. Po wysłuchaniu odprawionego na in 
encję zjazdu uroczystego nabożeństwa, wziął 
Pan Wojewoda udział w części oficjalnej zja» 
rdu w auli gimnazjum męskiego. Przed odja: 
tdem do Torunia zwiedził P. Wojewoda od: 
bywający się w Chełmnie kurs instruktorski 
komendantów straży pożarnych, Z wielkiem 
'ainteresowaniem słuchał P, Wojewoda objae 
nień udzielanych przez kierownika kursu in: 
pektora Roszczaka, informując się dokładnie 
> stanie oddziałów straży na wsi oraz ich za» 
patrzeniu w sprzęt ratowniczy, kładąc przy 
em nacisk na wyszkolenie obrony przeciwlo: 
piczej i przeciwgazowej, Żegnany owacyj: 
ie przez uczestników kursu, P. Wojewoda 
„djechał do Torunia, PN 


powitany hymnem narodowym. Oddziały 
sprezentowały broń. Po przywitaniu stę z 
dostojnikami p. Marszałek przeszedł mię. 
dzy szpalerem oficerów do trumny bohate- 
ra i udekorował ją krzyżem Virtuti Mili. 
tari. 

Po odprawieniu modłów i poświęceniu 
trumny przez ks. Jachimowicza p. Mar. 


ka Piłsudskieśo na irumnie 
e Weydenihala 


szałek Piłsudski odjechał do Belwederu 
żegnany okrzykami — „niech żyje”. Na- 
stępnie towarzysze broni wnieśli trumnę 
do wagonu żałobnego. W chwili odjazdu 
wagonu oddziały sprezentowały broń, a 
biorący udział w pogrzebie pochylili gło- 
wy, aby w ten sposób oddać hołd ś. p. 
pułk. Barthel de Weydenthal. 


Dziennikarze śląscy 
w Obronie redakiera 
Cieszyńskieśo 


Katowice, (PAT.) W związku ze skazaniem 
redaktora Cieszyńskiego przez sąd apelacyjny 
w Gdańsku na 6 miesięcy więzienia za obronę 
dzieci polskich na terenie W. M. Gdańska, 
Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Śląskich i 
Zagłębia Dąbrowskiego na posiedzeniu z udzia 
łem delegatów redakcyjnych powziął następue 
jąc uchwały: 

1) Wyraża się najgłębsze uznanie red. Cie: 
szyńskiemu za jego niezłomne i pełne godności 
zachowaine się jako dziennikarza polskiego i 

2: Wzywa Zarząd główny Związku Dzienni» 
karzy Rzplitej do podjęcia odpowiednich kro. 
ków na międzynarodowem forum 


Między życiem a śmiercią 


Szcześóły cudownego uratowania polskiego lolnika 


Londyn, (PAT). Koresjondent PĄT. w 
Londynie wysłał wczoraj w południe depe- 
szę iskrową do Haznera, prosząc $o o re- 
lacje dla prasy polskiej, 

Wczoraj o godz. 7 wiecz. korespondent 
otrzymał depeszę iskrową ze statku „Cir- 
ceshell', datowaną dn. 14 czerwca w środ- 
ku Atlantyku, w której kapitan okrętu 


iramsallantyciieśo 


Wilson donosi, że Hazner jest jeszcze zbyt 
osłabiony, aby mógł dać osobiście relacie, 
wobec czego nie może nietylko jej prze- 
słać dla prasy polskiej: ale niema nawet 
dość sił, by opowiedzieć ią kapitanowi. 
Kapitan Wilson daje następnie obraz, 
w jaki sposób znalazł Haznera. 
„Circeshell” opuścił Antwerpję z prze- 


Manewr czy obawa przed 
wojną domową 2 


Berlin — (PAT). Podpisanie dekretu po- 
litycznego w sprawie zniesienia zakazu hitle- 
rowskich oddziałów szturmowych zostało od- 
roczone na termin późniejszy. Zwłokę tę spo- 
wodowały według doniesień prasy zastrzeże- 
nia, wysunięte przez przedstawicieli krajów 
związkowych. Rząd Rzeszy rozważać ma kwe- 


stję, czy nie uda się osiągnąć kompromisu w 
tej sprawie przez uchylenie zakazu istnienia 
oddziałów szturmowych przy równoczesnem 
zachowaniu zakazu noszenia mundurów. 
Wczoraj kanclerz von Papen odbył konferen- 
cję z Hitlerem i kpt. Goeringiem. 


Odpowiedź Komisarza Generalnego 
Rzeczypospolitej 


w sprawie organizacii służby celnej w Gdańsku 


Komisarz generalny Rzplitej Polskiej w 
Gdańsku złożył wysokiemu komisarzowi Ligi 
Narodów replikę polską w sporze, dotyczą- 
cym organizacji służby celnej na terenie 
Gdańska. 

Jak wiadomo, rząd polski w marcu b. r. 
zwrócił się do wysokiego komisarza Ligi Na- 
rodów z wnioskiem o decyzję, któraby zape- 
wniła Polsce możność należytego zorganizo- 
wania służby celnej na obszarze W. M. Gdań- 
ska. Wystąpienie to rządu polskiego, oparte 
jest z jednej strony na wyraźnem postanowie- 
niu traktatu wersalskiego i konwencji pary- 
skiej, według których jednostka celna w 


Milierowcy w 


Wczoraj w godzinach przedpołudniowych 


Gdańsku jest organem wykonawczym syste- 
mu celnego Polski i polskiej polityki ekono- 
micznej, z drugiej zaś strony na tem, że do- 
świadczenie ostatnich 10 lat wykazuje, iż ist- 
niejący ustrój administracji celnej poddany 
organizacji władz gdańskich jest szkodliwy 
tak dla administracji celnej Rzplitej Polskiej, 
jak niemniej i dla stosunków polsko-gdań- 
skich wogóle. Senat gdański w swej odpowie- 
dzi, zawierającej około 100 stron usiłował o- 
słabić argumentację rządu polskiego. Wobec 
złożenia repliki Polska zbija argumenty sena- 
tu i podnosi szereg nowych momentów na po- 
parcie swej tezy. 


Budśoszczy? 


Oto ich nazwiska: — Röhr Erich, Schóff- 


w Bydgoszczy na zbiegu ulie Gdańskiej i Kra- | mann Alfred, Schröder Joachim, Hufel Hain- 


sińskiego uwagę przechodniów zwróciło ośmiu 
młodocianych osobników, którzy wyśpiewywa- 
li na całe gardło patrjotyczne pieśni niemiec- 
kie. Grupką rozochconych młodzieniaszków 
zajęła się natychmiast policja, odprowadzające 
ich do Wydziału Śledczego, celem zbadania 
przyczyny wylewu uczuć patrjotycznych w 
tak niewłaściwem miejscu i czasie. 

Podczas legitymowania okazało się, że 
wszyscy są obywatelami Rzeszy Niemieckiej 
(najprawdopodobniej młodzi hitlerowcy), któ- 
rzy w przejeździe z Niemiee do Prus Wschod- 
nich zatrzymali się nielegalnie w Bydgoszczy. 


py za 


rich, Sondermann Maks, Lemke, Lohmann i 
Pitsch. 

Na zapytanie urzędnika śledczego, co skło- 
niło ich do śpiewania bojowych pieśni nie- 
mieckich na ulicy polskiego miasta, odparli 
naiwnie, iż uczynili to celem zdobycia pienię- 
dzy na kontynuowanie dalszej podróży. (?!) 

Policja śledcza odstawiła prowokatorów 
do aresztu policyjnego, gdzie pozostaną aż do 
rozprawy sądowej za nielegalne przekroczenie 
granicy i zakłócenia porządku publicznego. 


znaczeniem do Orleanu dn. 7 czerwca +2 
transportem kreozotu. 


Wieczorem dm 11 czerwca zawiał 
wiatr południowo-zachodni, barometr za- 
czął spadać i niebo zachmurzyło się, a po- 
le widzenia na poruszonem morzu bardzo 
się zmniejszyło, 

W pewnej chwili porucznik mój zwró- 
cił uwagę na jak'ś przedmiot, wystający 
z wody w odległości 4 mil od statku. Po- 
czątkowo przypuszczałem, że jest to jakiś 
przedmiot lub wrak. Ale specjalne znaki 
na przedmiocie spowodowały, że postano- 
wiłem dokładnie zbadać, co to jest. 30 
chwili przy pomocy teleskopu ustaliliśmv, 
że jest to wystająca część samolotu, któ- 
rego ?/: zanurzone było w wodzie. Na sa- 
molocie nie zauważyliśmy zrazu żadnego 
życia, Dałem rozkaz zwolnienia biegu i 
przybliżyliśmy się do samolotu, Ciemność 
zapadała coraz większa. Gdy byliśmy od- 
daleni o milę od samolotu, zatrzymałem 
motory statku i począłam szczegółowo o- 
ślądać samolot. Poruszone morze podrzu- 
cało całą maszynę wgórę i wdół i zau- 
ważyliśmy wówczas postać, przytwierdzo- 
ną do samololu, Nasze syreny ryknęły i na- 
gle w odpowiedzi na to postać się poruszy- 
ła i zaczęła wymachiwać gorączkowo rę- 
kami, Widząc więc, że mamy do czyn'e- 
nia z istota ludzką, spuszczono szalupę. 
W odległości 80 metrów od samolotu po- 
rucznik przez megafon dał sygnał, W ^d- 
powiedzi na to usłyszano z samolotu „Je- 
stem Stanisław Hazner. Wyratujcie mói 
samolot", Zachodziła obawa, że w każdej 
chwili samolot zanurzy się w morze, któ- 
re coraz bardziej było wzburzone, Gdy 
szalupa podpłynęła do samolotu, Hazner 
spadł poprostu bez sił do szałupy. Zabra- 
no go na statek i gdy Haznera wyciągnię- 
to na pokład, było już ciemno. Od chwili 
zauważenia go aż do chwili wyciągnięcia 
z morza, upłynęło 40 minut. Trzymając s'ę 
ledwie na nogach, Hazner wstąpił na po- 
kład, gdzie powitał go kapitan. Wówcz:s 
Hazner powiedział „Bardzo dziękuję kaa 
pitanowi, Czekałem na pana od 8 dni“. 
Powiedziawszy te słowa, Hazner zemdlał. 
Badanie lekarskie stwierdziło, że Hazser 
niema żadnych wewnętrznych obrażeń, 
tylko zewnętrzne rany i podrapania, Nie 
mogłem dotychczas nic z niego wydobyć, 
gdyż jest on zbyt osłabiory, aby opowie- 
dzieć o swoich przeżyciach, Narazie od- 
karmiamy go forsowaie, gdyń jest on bar- 
dzo wygłodzony. Hazner miał NIESŁY- 
CHANE SZCZĘŚCIE, bowiem w dwie go- 


Bliższe szczegóły w tei sprawie podamy w | dziny później zapanowała na Atlantyku 


jvtrzejazym numerze, 
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CZWARTEK, DN. 16 CZERWCA 1932 R. 


Przed paru dniami pisaliśmy na tem 
miejscu o podjętej przez „Kurjer Po- 
znański', bezskutecznej „próbie obrony“ 
Stronnictwa Narodowego przed słusznem 
oskarżeniem, stawianem mu przez spole. 
czeństwo, iż stronnictwo to, wbrew pod- 
stawowemu obowiązkowi obywatelskie- 
mu, nie chce współdziałać z rządem wła- 
snego państwa w dziedzinie polityki za- 
granicznej, zwłaszcza jeśli chodzi o od- 
pieranie zakusów niemieckich. 

Z kolei poruszyć należy i drugą dzie- 
dzinę, gdzie działanie Str. Narodowego, 
znów wb*ew obowiązkowi obywatelskie- 
mu, jest sprzeczne z działaniem rządu 
własnego państwa. Jest nią dziedzina 
przysposobienia sił obronnych narodu. 

Parodniowa zwłoka, po jakiej dopie- 
ro dziś do poruszenia tej kwestji w 
odpowiedzi „Kurjerowi Poznańskiemu' 
przystępujemy, była z naszej strony 
świadomie celowa. Chodziło nam bo- 
wiem o to, ażeby oskarżenie ze strony 
społeczeństwa pod adresem Str, Narodo- 
wego uzyskało właśnie na Pomorzu re- 
alne dowody z życia bieżącej chwili, Do- 
wody te przyszły. Dostarczyło ich prze- 
ciw Str. Narodowemu samo społeczeń- 
stwo pomorskie. Szereg odbytych w o- 
statnich dniach ćwiczeń, przeglądów i 
obchodów przysposobienia wojskowego 
na Pomorzu. (Lidzbark, Brodnica, For- 
don, Chełmno it. d.) były żywym spraw- 
dzianem faktu, iż społeczeństwo pomor. 
skie w kwestji obrony granic coraz sil. 
niej i głębiej rozumie konieczność pod- 
porządkowania się czynnikowi rządowe- 
mu, t, j. w tym wypadku wojskowemu, 
jako jedynie uprawnionemu i obowiąza- 
nemu do kierowania całokształtem prac 


"w tej dziedzinie. 


„Kurjer Poznański“ usiłuje twierdzić, 
iż Stronnictwo Narodowe na polu przy- 
sposobienia przyszłych sił zbrojnych na- 
rcdu rzekomo z czynnikiem wojskowym 
współpracować „nie może“. Twierdzi, że 
„przeszkadzają“ mu w tem „pewne po- 
czynania pewnych kół wojskowych i nie- 
zdiowe objawy w: życiu odnośnych orga- 
rizacyj półwojskowych, służących przy- 
sposobieniu wojskowemu“. Owemi zaś 
„roczynaniami pewnych kół wojsko- 
wych“ mają być — według twierdzenia 
,Kurjera*: — rzekome „wciąganie od- 
działów wojskowych do obrachunków 
wewnętrznych w maju 1926", dalej: rze- 
kome „zbiorowe napady“ wojskowych 
na wybitnych członków Str. Narodowe- 
go, wreszcie: „skierowywanie oficerów 
wysokiej szarży na takie czy inne tereny 
wyborcze”, 

Rzecz dziwna. Jeżeli — zdaniem 
„Kurjerą Poznańskiego" ==- stanięcie 
większości armji w maju 1926 r. przy 
Marszałku Piłsudskim miało być „wcią- 
ganiem oddziałów wojskowych do obra- 
chunków wewnętrznych”, to naodwrót 
takiem samem chyba „wciąganiem armji 
do obrachunków wewnętrznych“ przez 
Śtr, Narodowe musiałoby być stanięcie 
reszty wojska po stronie partyjnego rzą- 
du Witosa. A przecież tego rodzaju „ar- 
gument* nie wytrzymuje nawet najpo- 
błażliwszej krytyki. Mówiąc zaś otwar- 
cie: _— jest dość kiepską i napewno bez- 
skuteczną spekulacją Str., Narodowego 
na wątpliwe osiągnięcie jakichś „zysków 
politycznych'* w wojsku zapomocą roz- 
drapywania starych blizn, które zdrowy 
organizm armji polskiej dawno już, bo 
natychmiast po wypadkach majowych, 
potrafił sam całkowicie zagoić i zaskle- 
pić. Jeśli za$ chodzi o „argument“ rze- 
komych „zbiorowych napadów“ „ludzi 
wojskowych na działaczów Str, Narodo- 
wego, to ten argument, równie stary i 
równie oklepany, także 'nie wytrzymuje 
najlżejszej krytyki. Do ustalenia bowiem 
stanu faktycznego owych „napadów“, a 
przedewszystkiem do ustalenia sprawców 
it. d, powołane byłyby tu raczej czynni. 
ki sądowe czy też wojskowo-dyscypli- 
narne, niż jakiekolwiek inne, a tem mniej 
„polityczne“. A` wreszcie jeżeli chodzi o 
„argument trzeci, t. j. o udział oficerów 
wysokiej szarży w ruchu wyborczym 
czy też następnie parlamentarnym, to co 
najwyżej zdziwić się można, iż „Kurjer 
Poznański" puścił się aż na tak ryzykow- 
ną dla Str. Narodowego próbę „udowad- 
niania“ czegokolwiek, Bo czyż w jed. 
nym z pierwszych Sejmów polskich it 
w ugrupowaniu politycznem bardzo zbie 


0 a 
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żonem do Str. Narodowego i pozostają- 
cem pod jego wpływami nie zasiadał ofi- 
cer tak wysokiej szarży, jak generalska, 
t.j. gen. Józef Haller? Czy w poprzed- 
nim Sejmie pod koniec kadencji nie 
wszedł doń jako poseł Klubu Narodowe- 
go płk. Izydor Modelski? I czy w obec- 
nym Sejmie nie występuje jako poseł te- 
goż Klubu również płk. Franciszek Arci- 
szewski? Jakąż drogą weszli ci ludzie do 
Sejmu? Czy bez udziału w robocie na te- 
renach wyborczych? A zatem udział woj- 
skowych w pracach wyborczych — we- 
dle twierdzenia .IŚurjera* =- ma być 
Stronnictwu Narodowemu rzekomą 
„przeszkodą“ do pozytywnego ustosun- 
kowania się wobec zagadnień przysposo- 
bienia obronv kraju? Ale natomiast kie- 
dy chodzi o Str. Narodowe, to takiż sam, 
a nawet wcześniejszy udział „oficerów 
wysokiej szarży” żadną przeszkodę nie 
jest?,.. , 

Tak oto w świetle faktów wyglądają 
karkołomne ,dowedy“ Str. Narodowego 
na to, jakoby „nie mogło“ ono współ- 
działać z czynnikiem wojskowym na po- 
lu przysposabiania przyszłych sił obron- 
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nych, A zobaczmy teraz, jak wyglądają 
dalsze, zupełnie zresztą podobne „dowo- 
dy“ tegoż stronnictwa na to, jakoby nie 
mogło ono współpracować z temi organi- 
zacjami przysposobienia wojskowego, 
które w zrozumieniu interesu państwo. 
wego karnie się czynnikom wojskowym 
podporządkowały. 

„Kurjer Poznański“ ma zupełną ra- 
cje, mówiąc, że „z istoty organizacyj wy- 
chowania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego wynika, iż służyć one win- 
ny wyłącznie celowi ogólno-państwo- 
wemu, by całe społeczeństwo mogło mieć 
do nich zaufanie i powierzać im swą 
młódź z myślą o przyszłej, koniecznej, 
ewentualnie zbrojnej obronie państwa i 
nietykalności granic“. 

W tem jednak rzecz, że tej pięknej i 
słusznej zasadzie — Stronnictwo Naro- 
dowe przeciwstawia działanie... wręcz 
odmienne. Skoro cel prac p. w, 1 w. f. 
jest celem ogólno-państwowym, to wnio- 
sek stąd, że cel ten musi obowiązywać 
obywateli niezmiennie tak długo, jak dłu- 
go istnieje Państwo Polskie, niezależnie 
od takiego lub innego ułożenia wewnę- 


Jlieco cierpliwości 


Kiedy carski general" Kuropatkin wyruszał 
w r. 1905 na Daleki Wschód przeciw Japoń- 
czykom, odezwał się walecznie-drwiącą prze: 
chwałką: „eh, czapkami zarzucimy tych naz 
szych przeciwników, — nawet kerabinów nie 
trzeba”... Ale to bohalerskie powiedzenie na- 
puszonego stratega przeszło następnie do hi- 
storji łącznie z całem tem przesławnem las 
niem, jakie mu dokumentnie sprawili właśnie 
ci przeciwnicy, których tak pochopnie chcial 
„zarzucić czapkami*. Hlistorja wie nawet i 
to, dlaczego p. Kuropatkin dostał takie 
lanie: — oto dlatego, że w impecie nadętego 
samochwalstwa lekce sobie ważył karność i 
sprawność przeciwnika, a święcie wierzył na- 
tomiast .'w „niezlomność” własnych szeregów. 
A tymczasem nie dostrzegł, że wlaśnie wśród 
jego własnych wojsk szerzy się dezorganiza: 
cja, ferment i chaos, klóre mu wkońcu pchnę 
ły armję... w rozsypkę. 

Ta historyczna tragifarsa mimowoli stanąć 
musi przed oczami każdemu, któ w pomorze 
skiej prasie Str. Narodowego czyta znakomie 
te przechwalki na temat „niezłomnej sily“ te 
goż stronnictwa, na temat rzekomej „słabo- 
ści sanacji”,.na temat. „komuny w BB: i tym 
podobnych ślicznych ślicznostek. Kto wie? 
Może pewnego pięknego dnia doczekamy się 
nawet dosłownego powiedzenia, że nas, Str. 
Narodowe „zarzuci berefami OWP.“ albo że 
do „pokonania sanacji” nie trzeba innej bro- 
ni, jak chrobre mieczyki w klepie surduta, 
Któż to może wiedzieć? Czołowi ludzie Str." 
Narodowego fak często lubią przecież powta- 
rzać przykłady z przeszłości, a historja ro: 
syjska, zwłaszcza z roku 1905, specjalnie jest 
ich sercu miła... a Fo, z, 

A tymczasem.. w chrobrych zasiępach Sfr. 
Narodowego na Pomorzu szerzy, się — i fo 
bynajmniej nie pocichu — coraz s i tl 
niejszy.t jas kram szy f et- 
ment, chaos t dezorganiz a- 
cja... Nie od dziś, nie od dziś... Już i 
różne lokalne wielkości wodzą się wzajemnie 
po sądach partyjnych, wywlekając sobie na- 
wzajem zarzuły „nielojalności*. Już się i. w 
Grudziądzu i w Bydgoszczy i w innych miaz 
stach zwołuje „tajne“ konwentykle „zaufa 
nych”, gdzie się sobie nawzajem wywleka 
różne sprawki „ideowej“ i.. nietylko ideowej 
natury. Już się głośno w samych sze- 
regach pomorskiego Str. Narodowego rozlega | 


przesadzoną i naiwnie do 


zgrzytanie zębami, wzajemnie wyszczerzonemi 
przez przeróżne „czołowe* ambicje personal: 
ne. Są i okrzyki: „precz z oportunistami*! 
lub naodwrót: „precz z frondą dzielnicową”, 
— są i malownicze sceny wzajemnego „prać 
nia brudów“ na tle niezawsze ciekawych przy 
pominków z przeszłości pewnych  „działa- 
czów“, — są już nawet i znakomite dowody 
„niezłomnej siły* stronnictwa, jak otwarte 
rzucanie hasła: „dość już nieproszonej opieki 
ze strony samozwańczych dyktatorów poz 
morskim ruchom narodowym!*... 
Dezorganizacja wzajemne 
podgryzanie się „dzigłaczów:, 
wzajemne zaciekłe wyrywa- 
nie sobie wpływów nad 


rozmiarów rzekomej „sily“ 
rozdymaną gromadą zawsze 
niedość „pewnych zwole ne 
nik ów, — oto w grubym zarysie rzeczy- 
wisty obraz t. zw. „zwartości“ Str. Narodos 
wego na Pomorzu, Szczegóły tego obrazu 
coraz 'silniej przenikają do świadomości spo» 
łeczeństwa pomorskiego i coraz wyraźniej się 
w niej utrwalają. Do opinii publicznej coraz 
tlumniej bowiem przedostają się dzień po 
dniu fakty i przykłady tego wszystkiego, co 
się nie od dziś dzieje, w łonie skłócoz 
nego wewnętrznie Str. Narodowego na Po- 
morzu, gdzie jeden ciągnie do Sasa a drugi 
do lasa, lub. raczej — mówiąc pomorskiem 
przy-stowiem: — „jeden do Sasa, drugi do Łu: 
kasza”... - | 

Długo się tych faktów w tajemnicy utrzy- 
mać nieda, choćby się nawet códzień jeszcze 
zejadlej wyktzykiwało o swej rzekomej „si- 
le", o rzekomym — pożal się Boże — „t0Z- 
kładzie w sanacji”, i choćby się jeszcze pięk= 
niej opowiadalo o „zasypaniu sanacji... berez 
tami OWP.“ — na papierze, 

Papier bowiem, na którym =- zależnie od 
gustu — wypisywać można to lub owo, jest 
cierpliwy. Ale my też. To też ciere 
nliwie poczekamy, aż owe fakty z rzeczy: 
wistego stanu Str. Narod o 
wegonaPomor zu wydobędzie na 
jaw samo życie. i 


A natomiast my sami — wolimy maszero- 
wać nadal w zwartym szyku, pracować jak 
dotychczas i ... mało mówić. 
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Polityka w radjo miemieciiem 


©lcoimiic Mimisira von Gayla 


Minister Spraw Wewnętrznych Rzeszy Gayl 
w porozumieniu z ministrem Poczż wydał o= 
kólnik do wszystkich radjostacyj niemieckich, į 
w którym poleca zarezerwować codziennie vi 
programach 30 minut pomiędzy godz. 18,30 a 
19,30 dła komunikatów, dotyczących działalno» 
ści i zamierzeń rządu Rzeszy. Komunikaty że w 
formie odczytu nadawane będą przez radjostae 
cję Deutschland i potem retransmitowane przez 
inne stacje nadawcze, Emisję tych komunika« 
tów powierzono agencji radjowej Dradag, któ; 
ar dotychczas sporządzała biuletyny prasowe 


„WVossische Zeitung“ nazywa to zarządzenie 
ministra decydującym krokiem w kierunku 
wprowadzenia polityki do radja. Dziennik przy 
pomina równocześnie fakt, że większość akcji 
agencji Dradag jest w posiadaniu rządu Rzee 
szy, a przewodniczącym rady nadzorczej jest 
referent do spaw radjowych w Ministerstwie 
Spraw Wewaętrznych Rzeszy. 

Rozporządzenie o dopuszczeniu innych stron: 
nietw politycznych do wygłaszania przemówień 
przez radjo z wyjatkiem komunistów, ma być 
wydane późriej, 


pokaz 


trzno politycznego, albo od kierunku ta. 
kiego lub owakiego zapatrywania. Jest 
obowiązkiem ogólno-państwowym, a więc 
równym dla wszystkich obywateli bez 
względu na to, do jakiego obozu polity- 
cznego przyznaje się każdy poszczególny 
z pośród tych obywateli. W wykonywa- 
niu.zaś tego obowiązku nie. może być 
mowy o żadnej innej zasadzie, jak tylko 
o tej, którą głosi nawet sam „Kurjer Po- 
znański* odnośnie polityki obronnej: — 
że zasadnicze wytyczne „obrony intere- 
sów państwa muszą być oparte o zdrowy 
instynkt narodu i o wiekowe doświad- 
czenia. A chyba już nietylko sam zdro- 


wy.instynkt narodu, ale najprostsza lo- 


gika mechanizmu obronnego działania 


nakazuje; by całokształt, wszelkich prac 


przygotowawczych w tym kierunku po- 


zostawał niepodzielnie w rękach tego je- 


dynego czynnika, który o przyszłej obro- 


nie decyduje, t..j. 'w „rękach czynnika 
wojskowego. Kto tak, jak Str. Narodo- 
we, prawdy tej nie rozumie czy też u- 
znać nie chce, ten wykazuje tylko, że 
działa wbrew instynktowi narodowemu 
i wbrew... prostej logice. 

Tak samo ma "ię rzecz:i z owemi 
„wiekowemi doświadczeniami" ` narodu. 
„Kurjer Poznański, mówiąc o nich, nie 
ma chyba na myśli doradzania Polsce na 
wypadek wojny robienia takich „do- 
świadczeń“, jak staropolski obyczaj „po- 
spolitego ruszenia“, gdzie niezdyscypli- 
nowane kupy. szlacheckich pospolitaków 
tuż przed bitwą rozłaziły się do Sasa i do 
lasa, albo konfederowały się przeciw woj- 
skowej władzy hetmanów. Jeżeli ktoś już 
koniecznie chce mówić o polskich wieko- 
wych „doświadczeniach* na polu woj- 
skowości i obrony granic, to chyba w 
sensie unikania wiekowych błędów i 
grzechów na tem polu. Bo przecież nie 
coś innego, jak właśnie kardynalny brak 
poczucia dyscypliny obywatelskiej i nie- 
zrozumienia konieczności podporządko- 
wywania się czynnikom rządowym w 
dziedzinie obrony granic były temi arcy- 
smutnemi „doświadczeniami“ przedroz- 
biorowej Polski, które ją ostatecznie w 
przepaść zepchnęły, 

Powtórzmy znów z całym naciskiem: 
„— takiemi „argumentami“ Str. Narodo- 
we w żadnym wypadku nie potrafi obro- 
nić się przed całkowicie uzasadnionem 
oskarżeniem, że mogąc i musząc w imię 
narodowego interesu współdziałać na po- 
lu p. w. z czynnikiem wojskowym, mimo 
wszystko... współpracować nie chce. 

Słuszność tego oskarżenia potwier- 
dzają zresztą żywe fakty, bynajmniej na- 
wet nie wydobywane z przeszłości, ale 
oparte o bieżącą rzeczywistość i to wła- 
śnie tu, na Pomorzu, $ 

Faktami temi są wspomniane na 
wstępie imponujące ćwiczenia i przeglą- 
dy sił przysposobienia wojskowego, od- 
byte w dniach ostatnich na całem niemal 
Pomorzu. Skoro np. w Brodnicy w dniu 
12. b. m. w tamtejszem święcie przyspo- 
sóbienia wojskowego obok siebie karnie 
i zgodnie pod jednem dowództwem woj- 
skowem stanęły zastępy młodzieży Zwią- 
zku Strzeleckiego, Sokola, Stowarzysze- 
nia Młodzieży, Katolickiej, Harcerstwa 
i t. d, — to jest to aż nadto przekonywu- 


jącym dowodem, że przy dobrej woli cał- 
kowicie możliwą rzeczą jest odrzucenie 
na bok wszelkich wzajemnych uprzedzeń 
dla stanięcia w imię wspólnego interesu 
państwowego na jednej płaszczyźnie 
tam, gdzie chodzi o sprawę obrony gra- 
nic wspólnego Państwa, 

Ale warunkiem jest jedno: —= trzeba 
na to posiadać rzeczywiście dobrą wolę 
zrozumienia wspólnoty tej płaszczyzny 

Tej zaś dobrej woli w słowach ani 
w czynach Stronnictwo-Narodowe - - nie 
posiada. Dlatego to właśnie Str, © rado- 
we próbuje szukać różnych , karkołom- 
nych „argumentów“ na upozorowanie 
swej rzekomej „niemożności“ karnęgo 
podporządkowania się interesowi obrony 
państwa. iż , 

Nie pomoże to jednak  Stronnictwu 
Narodowemu w niczem. Samo życie po- 
twierdza bowiem słuszność tego oskar- 
żenia, jakie w tej mierze społeczeństwo 
rzuca w oczy pp, przywódcom „narodą* 
wym“. no 

Alfred Birkenmayer 
poseł na Sejm, 


aS ma 


CZWARTEK, DN. 16 CZERWCA 1932 R. 3 


~ S. P. mie. Baribek de Wegden- 


hał w ojczyźnie 


Korespondent paryskiego „Matin* p. 
Henryk Korab-Kucharski, w szeregu ar- 
tykułów z Gdańska zobrazował prowoka- 
cyjną działalność Niemoów i bolszewików 
skierowaną przeciwko Polsce na terenie 


Dziś rano przywiezione zostaną uroczyście 

przez Warszawę do grobu rodzinnego w Bąd- 

kowie pod Włocławkiem zwłoki śp. płk. Bar- 

thel de Wcydenthala, poległego dn. 7 kwiet 

nia 1919 r. i pochowanego w Odessie. 

zdjęciu naszem podajemy podobiznę śp. płk. 
Barthla de W/eydenthala, 


Wolnego Miasta, 

„Co przedewszystkiem uderza w Gdań- 
sku — pisze p. Korab-Kucharski — to ści- 
sła współpraca hitlerowców z komunista- 
mi, Byłem na zgromadzeniu hitlerowców, 
na którem pokazywano mi licznych komu- 
nistów obecnych na sali, Nie zakłócai. w 
niczem porządku, a jak mnie zapewniano, 
dzieje się tak od 30-tu miesięcy. - 

Zbliżenie to przyjęło od niedawna foc- 
mę ścisłego porozumienia, zrealizowanego 
pod patronatem policji przez pp.: Foerste- 
ra, przywódcę hitlerowców z Berlina (na- 
czelmy redaktor „Vorposten') Plenikow- 


skiego, naczelnika sekcji komunistycznej 


w Gdańsku i nad polskim Bałtykiem. oraz 
Kalina, konsula gen. sowieckiego w Gdań- 


Na! sku. 


W dyrekcji policji gdańskiej oświad- 
czono szczerze i bez żenady: „Komunizm 


nie jest dla nas groźbą społeczną, lecz tyl- 
ko czynnikiem polityki zagranicznej”. 

Słowa te, wypowiedziane z okazji wi- 
zyty parlamentarzystów angelskch, zosta- 
ły potwierdzone przez konsula gen. Z. S. S, 
R., który oświadczył, zwracając się do wi- 
ceprezydenta senatu gdańskiego: — „Na- 
dal będziemy dążyć do tego, by Wolne 
Miasto unikało wszelkich trudności we- 
wnętrznych. Celem naszym jest, aby, je- 
żeli Polska jest panią dwóch portów na 
Bałtyku, opanować jej ludzi”*,. 

Kalina postarał się o to, aby zdobyć 
życzliwość przemysłowo-handlowych ster 
gdańskich. I tak rp. Sowiety poczyniły w 
ostatnich czasach poważne zamówienia w 
stoczni Schichau'a, która byłaby zmuszo- 
na inaczej odprawić swych robotników. 
Gest ten jest czysto polityczny, gdyż ceny 
w dokach Schichau'a są o 25 proc. wyższe 
niż w Rzeszy, tak, że nawet rząd niemiec- 
ki musiał odrzucić propozycję armatorów 
gdańskich (Gdańsk chciałby doić Polskę i 
wyobraża sobie, że będziemy na tyle łat- 
wowierni i naiwni!) 


Ibroją się jawnie przeciw Polsce 


Zestrzelić siły pośotowia obronnego na Pomorzu 


-~ Jedno z polakożerczych pism niemiec- 
kich podaje z oburzeniem treść nowej fran- 
cuskiej książki o Polsce p. tyt. „Non, l'Al- 
lemagne n'a pas desarmć", 

(Nie, Niemcy się nie rozbroiły). 

„Z tamtej strony Renu — pisze autor 
-- myśl zemsty panuje powszechnie. Niem- 
cy chcą przedewszystkiem odebrać Pomo- 
rze, którego zwrot powinien (!) nastąp.ć 
bezwłocznie. Wojskowe przygotowania 
Niemiec są niezaprzeczalne. Niemcy nie 
zadają sobie nawet trudu, by się z tem ta- 
ić. Sztaby ich mnożą swoje podróże infor- 
macyjne do wszystkich miejscowości, w 
których istnieje możliwość ściągnięcia od- 
działów wojskowych i studjują sposoby 
A napadu na tereny nieprzyjaciel- 
skie. 

Wszystko służy Niemcom za parawan 
do utrzymywania ludności nadgranicznej 
w stanie podniecenia. Propaganda ich nie 
waha się nigdy przed rozpowszechnianiem 
fałszywych pogłosek, bez względu na to, 
ileby to nie kosztowało, 

„Teraz słyszymy, że Niemcy mieszka- 
jący w Polsce czują się tam uciemiężen, 
nie mogą tam mieszkać ani handlować (!) 
Argument ten działa na wszystkich Niem- 

Yców bez względu na ich przynależność 
partyjną, Wszyscy uważają Polaków za 
istoty należące do niższej rasy (1), które w 
żadnym wypadku porównane być nie mo- 
gą z nimi Niemcami, „narodem wybra- 
nym, który. całemu światu ma przynieść 
kulturę (!!) Jeśli jeden z tych dwóch na- 
rodów ma cierpieć, to w żadnym wypadku 
nie Niemcy (Proszę!) Misja Niemiec bo- 
wiem jest zbyt szlachetna (!!) 

Tak wyobrażają sobie Niemcy swe prze- 
znaczenie. Autor francuski stwierdza w 
związku z tem, że ludność nadgraniczna 
niemiecka jest tak nastrojona, że w dniu, 
„kiedy otrzyma rozkaz rzucenia się na 
wroga, kimkolwiek by on nie był, będąc 
przepojona pragnieniem przywrócenia 
Niemcom roli ich przedwojennej i uczynie- 
nia z nich narodu, któryby dyktował swo- 
je prawa całemu światu”, 

Jako ilustrację do powyższych uwag 
zawartych we wspomnianej książce służyć 
mogą poniższe dwie depesze z Królewca, 
z których dowiadujemy się, że 1) przybył 
tam na 2-tygodniowy pobyt dowódca 
Reichswehry gen. Hammerstein-Equord, 
Przyjazd dowódcy Reichswehry do Prus 
Wschodnich łączą ze sprawą rozbudowy t. 
zw. Trójkąta Heilsberskiego oraz ćwicze” 
niami w obozie ćwiczebnym w Arrys, 


Sa 


Qibrzymie diusi 
Framiciuurów 
Rok budżetowy 1931 m. Frankfurtu zad 
enem zamknięty został deficytem w wyso: | 
kości 14,5 milj. Rmk. Obecny stan długów | 
Frankfurtu wyraża sie wysoką cyfrą 410 mil- 
jonów Rmk- 


Według drugiej informacji w Szczytnie 
na Mazowszu Pruskiem „otworzono wys:a- 
wę, mającą za zadanie. odzwierciad!enie 
metody i wyników walki Niemiec o odzy- 
skanie dawnych granic. Na wystaw e u- 
względniono również Austrję, a zwłaszcza 
jej pretensje do terenów odstąp'onych 
Włochom i Jugosławji. Organizatorami 
wystawy są: związek im. Fichtego i Jung- 
preussische Bewegung, 


Propaganda niemiecka nie śpi, iecz 
działa w gorączkowem tempie, 

W Polsce niestety olbrzymia więl:szość 
sił żywotnych narodu niszczeje i spaa się, 
w walkach partyjnych! 

Oby nie było kiedyś zapóźno na zrozu- 
mienie istoty niebezpieczeństwal 

Obyśmy się zjednoczyli wcześniej niż 
w dniu, kiedy padnie apel do służby naro- 
dowej. 
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Międzynarodowy meeting lotniczy w Paryżu 


ZA 


Na lotnisku St. Germain pod Paryżem odbyłsię wielki międzynarodowy meeting lotniczy 

na który m. in. przybyła także Miss Earhardt pierwsza kobieta, która samotnie przeleciała 

Atlantyk. Obok niej po prawej stronie znany lotnik francuski i mistrz akrobatyki powietrz 

nej Doret. Po lewej stronie, witający się z Miss Earhardt mistrz Niemiec w akrobatyce 
powietrznej Fieseler, 


Ognisko propagandy bolszewickiej 
w Gdańsku 


Sensacyjne rewelacje w prasie francuskiej 
Robotnik polski ma siraży w Gdyni 


Liczne dowody działalności sowieckiej 
w Gdańsku charakteryzują w sposób dzi- 
wny politykę Z. S. S. R. Usiłowania wywo- 
łania rewolucji światowej zeszły na plan 
drugi. z 

Z szeregu dokumentów, pochwyconych 
w czasie aresztowań, dokonanych nad gra- 
nicą polską, widać jasno, że zagraniczne 
organizacje kominternu są przedewszyst: 
kiem strategicznemi narzędziami armji 
czerwonej, Jest to jedyny powód, dla któ- 
rego policja gdańska i gdańscy przywód- 


cy hitlerowscy faworyzują działalność bol- 


szewicką w Gdańsku; celem jej bowiem 
jest odcięcie Polski od morza na wypadek 
koniliktu. 

Współpraca gdańsko-sowiecka pagłę* 
bia «'ę w miarę, jak Reichswehra niemal 
otwarcie obejmuje teraz władzę w Niem- 
czech. Podczas gdy na innych terytorjach 
hitlerowcy i komuniści wzajemnie mordu- 
ją się między sobą, w tym samym czasie 
nad Bałtykiem urzeczywistnia się praw- 
dziwe Rapollo: Sojusz swastyki z czerwo- 
ną gwiazdą! 

Nikt prawie nie wątpi w Gdańsku o 
tem, że triumf generałów w Berlinie spo- 
woduje bardzo prędko zbliżenie ścisłe z 
Sowietami, gdzóe od kilku miesięcy górują 
również wpływy czysto militarne, 

Wszyscy dobrze wiedzą o tem, że nie: 
ustanne kursowamie ajentów bolszewie- 
kich między Moskwą, Gdańskiem, Warsza- 
„wą a Berlinem daje im doskonałą możność 
jak najdkładniejszego orjentowania się w 
sytuacji, z 

„Gdańsk — to Dardanele Północy“ —- 
oświadczył konsul sowiecki p. Kalima. I 
ma rację. 

Dla Moskwy Gdańsk stoi na straży 
cieśniny, że tak powiemy: „lądowej”, przez 
którą odbywa się penetracja sowiecka na 
zachód. 

W Gdańsku akcja sowiecka jest nie- 
zmiernie ułatwiona, czerwoni ajenci bo- 
wiem działają pod osłoną policji gdańskiej 
i przy pomocy komunistów miejscowych. 
doskonale wytresowanych w prowadzeniu 
sabotażu i strajków. W roku 1920 ani je- 
dna tonna amunicji nie mogła być wyłado: 
wana w Gdańsku i mało co brakowało, a 
rozbrojony bolszewizm byłby się wówczas 
rozlał na Europę Zachodnią, 

Dziś sytuacja jest inna, bo o kilkana- 
ście kilometrów za Gdańskiem znajduje 
się port Gdynia, który całkowicie wolny 
jest od potrójnych sideł Schłeichera, Hitle- 
ra i Stalina, 

Pomimo olbrzymich sum, wyrzucanych 

przez bolszewików dla podtrzymania ich 
akcji, nie udało im się założyć w Gdyni ani 
jednej komórki, a ajenci ich, którzy nie 
zdążyli „wziąć nóg za pas“, zostali wyda- 
ni policji przez robotników portowych, 
których us'łowali „nawracać“, 
Polscy robotnicy portowi w Gdyni są świa- 
domi swej olbrzymiej odpowiedzialności, 
stoją twardo na placówce najbardziej wy- 
suniętej i niebezpiecznej, nieugięcie bro- 
niąc dostępu Ojczyzny naszej do morza i 
do cywilizacji europejskiej przed zatrutą 
propagandą bolszewicką, dla której port 
polski jest kluczem do Europy. Robotnicy 
polscy wiedzą bowiem, że za nimi stoi ca- 
ła zjednoczona Polska. 

Cześć robotników portowym Gdyni, na 


| których z dumą patrzy Rzeczpospolita! 


Wojna amcerykańsko -japońska 


czy sowiecico-japońska? 


Dziennik tokijski „Nikhon”, reprezen- 
tujący skrajną prawicę japońską, ogłasza 
pod powyższym tytułem ciekawy artykuł 
znanego publicysty japońskiego, Kamai- 
atsi. Kamaiatsi streszcza pogląd kół praw. 
cowych na kwestję polityki japońskiej wo 
bec Rosji i Stanów Zjednoczonych w spo- 
sób następujący: 

„Ameryka, która była wychowawczy- 
nią Japonji w drugiej połowie XIX w'eku. 
stała się jej konkurentką na rynkach Da- 
lek -  "Yschodu, Stany Zjednoczone i Ja- 
ponija 'czą o wpływy na rynku. chiń 
skim. lależy dojść do zawarcia kompro 


ku, nie doprowadzając, jak chciałyby tego 
pewne koła w Japonji, do konfliktu zbroj- 
nego, Nawet zwycięstwo militarne nie za- 
pewniłoby w tym wypadku Japonii prze- 
wagi ekonomicznej nad brzegami Pacyfi- 
ku. Pozatem należy się liczyć z ewentual- 
nością współpracy między Ameryką, partją 
komunistyczną Rosji i Chinami w razie 
ofenzywy japońskiej, 
Podział rynku ch'ńskiego między Ja- 
| ponją a Stawami Zjednoczonemi jest rzeczą 
zupełnie możliwą, zwłaszcza wobec isin'e- 
jącej konkurencji anglo-amerykańskiej, na- 
, tomiast mema żadnej możliwości porozu- 


misu w kwestji podxtału olbrzymiego ryn- mienia między Japonją a Rosją Sowiecką, 


których dążenia i ideały są biegunowo 
przeciwne sobie. Japonja jest monarchią 
pacyfistyczną i konserwatywną, Rosja zaś 
republiką rewolucyjną. 

Aby rozwiązać problemat mandżurski i 
zapewnić bezpieczeństwo nowemu państwu 
mandżurskiemu, należy uwolnić z pod 
władzy Rosji Syberję wschodnią do Baj- 
kału i wprowadzić tam system drzwi 
otwartych, 

Oddając do dyspozycji Mongolję, Man- 
dżurję, Syberję i jej olbrzymie bogactwa, 
Japonja może nie żywić żadnych obaw. W 
takiem rozwiązaniu  kwestyj spoczywe 
zbawienie Japonji a nie w laszyzm'e”, 


„ism ef” Ę ia ar CE m alh om Gi a as Na” 


wónójn z wia tc czad" 


UZWARTEK, DN. 16 CZERWCA 1932 R. 


Dzieje życia proroka Alilacha 


W czterech częściach świata, 260 miljonów 
osób święcił niedawno pamięć człowieka, — 
który zakończył swe życie przed 1300 laty w 
Medynie, w Arabii. Mimo, że umierający pa- 
nował nad rozległym obszarem, nazwisko je- 
„go w dziejach ludzkości prawdopodobnie da- 
wno by poszło w zapomnienie, gdyby nie był 
równocześnie filozofem, prorokiem, twórcą 
religji, poprostu gdyby nie był — Mahomes= 
tem. Dzisiaj imię jego jest na ustach 260 mile 
jonów ludzi. j 


SA 
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Starożytny portret Mahometa 


, Prorok Mahomet urodził się okolo roku 
570 w Mecce jako syn zubożałego szlachcica. 
Wcześnie już chłopiec stracił rodziców. Ma- 
homet był zmuszony zarabiać od zarania swej 
młodości na chleb jako pasterz. Później wstą- 
pił na służbę do wdowy po bogatym kupcu, 
Kadidży, u której zajmował skromne stano- 
wisko Kadidża, której silny i rosły młodzie= 
niec się podoba! — otoczyła wkrótce Maho= 
meta specjalnemi względami i zleciła: mu, — 


. mimo że nie zdradzał szczególnych zdolności 


kupieckich, wykonanie kilku większych po- 
dtóży. handlowych. Kiedy znacznie. starsza 
"wdowa wreszcie poślubiła Mahometa, pozbył 
šie on wszystkich trosk materjalnych i mógł 
wieść w Męccę żywot spókojny i szczęśliwy. 
Mekka już wówczas była znanem miejscem 
pielgrzymek Arabów. 360 szczepów arabskich 
czciło w Mecce Kaabe, olbrzymi meteoryt — 
jako swoją świętość narodowa, dookoła której 
Arabowie wznieśli posągi swoich bożków. 
t: Mahomet, który interesował się bardzo spra 
wami religijnemi, dowiedział się, podczas 
lewych podróży handlowych o chrześcijaństwie 
Pozatem zetknął się Mahomet także z wyz- 
nawcami religii żydowskiej, którą wówczas 
wyznawali liczni Arabowie. W 40 roku życia 
doznał Mahomet nagle niezwyklego objawie- 
nia. Zjawił mu się wysłannik Allaha i wezwał 
go, by głosił wiarę w jednego Boga. Mahomet 


"zły mówca,: został z początku wyśmiany. 


„Czyż Bóg nie mógl znaleźć lepszego pro” 
roka od ciebie'?, drwiono z niego, kiedy 
głosił i kazał w mieście Taif. 

Pierwszych zwolenników znalazł Mahomet 


» ANDRE ARMANDY. 


we własnej rodzinie. Lecz kiedy nauka jego 
zaczęła zagrażać Mecce jako miejscu pielgrzy 
inów, zagrażając równocześnie źródłu znacze 
nych dochodów, zmuszony był po śmierci Ka- 
didży uciec z Mekki do Medyny, która wów- 
czas z Mekką wiodła wojną. Tutaj Mahomet 
wkrótce pozyskał bardzo licznych zwolenni- 
ków i stąd w miarę możności szkodził swemu 
miastu rodzinnemu przez bandyckie napady 
na karawany z Mekki. W roku 630 potęga 
proroka tak wz:osła, iż mógł zdobyć Mekkę. 
Wspaniałomyślnie przebaczył wszystkim 
swoim wrogom, niszcząc jedynie posągi boże 
ków, ustawionych dookola Kaaby. — Mekka 
stała się wkrótce Świętem miastem, zwolea* 
ników i wyznawców religji Mahometa. 


Olbrzymi: swój. rozwój, nauka: Mahometa 
po jego śmierci w pierwszej linji zawdzięcza 


o tym fataliźmie, głoszącej, iż losy człowieka 
życie i śmierć przepisane są już z góry, — 
zawdzięcza Islam bohaterskich i nieustraszo- 
nych bojowników, którzy w przeciągu k:ót- 
kiego czasu szeroką falą zalali i podbili Syrję 
Persję, Egipt, Afrykę Północną i Hiszpanię 


Mahometowi zawdzięcza również Islam 
drugą specyficzną cęchę: harem, Jako władca 
olbrzymiego państwa żył Mahomet bardzo 
skromnie, wprost ubogo Pod jednym wzglę- 
dem jedynie pozwalał sobie na zbytek. Załos 
żył sobie harem, do którego wcielał coraz to 
nowe żony, aby zaspokoić swą nadmiernie 
wybujałą zmysłowość. Nieco ciemna historja 


z pierwszą jego faworytką Aiszą, która pode” 


sycała zazdrość proroka, była powodem, iż 
Mzhomet narzucił wyznawcom swej wiary su 
rowe przepisy o haremie, przepisy te narzu- 


głoszonemu przez proroka artykułowi wiary ; wły Kobiecie gęste zasłony i zamknęły ją w 
a „Kismet* czyli skrajnym fataliźmie. Nauce | ciasnych murach. 


e 


Siedem przykazań pięłkności 


Słynna lotniczka Jena Bernstein popełnila sm 

mobójstwo w oazie Biskra wśród. tajemni- 

czych okoliczności -—— tuż przed podjęciem 
rekordowego lotu, 


Siara recepia angielska 


W pewnym starem, z przed lat wielu, an- 
gielskiem piśmie, ukazał się artykuł, tak wła: 
śnie zatytułowany, Przeczytałyśmy go z cie- 
kawością, ciekawość jest rzeczą ludzką, a 
„made in England“ to w każdym razie nie- 
poślednia marka. Angielki słyną z urody, ru- 
chliwego życia i.. pięknej sylwetki. 

1) Zdrowa i jędrna skóra zapobiega roz- 
laniu się kształtów i otyłości. Rozsądna ko- 
bieta dba o linję swej sylwetki, pielęgnując 
swą skórę i wykonując codziennie serję ru: 
chów, mających na celu rozwijanie sprawno» 
ści mięśni, zwłaszcza brzucha i krzyża. 

2) Częste kąpiele ułatwiają pracę organiz- 


Tam, gdzie 


| 


mowi, utrzymując otwarte pory, przez które 
wydzielają się zepsute produkty z organizmu 
ułatwiając tem samem oddychanie. Sen jest 
nieodzownym odpoczynkiem organizmu i sy 
stemu nerwowego. Kobieta potrzebuje 7—8 
godzin snu, 

3) Noś głowę wysoko! Niezawodnym spo- 
sobem utrzymania pięknych linji szyi są co- 
dzienne ćwiczenia w glębokiem oddychaniu. 

4) Jedz wiele owoców i jarzyn (zwłaszcza 
zielonych) utrzymasz w ten sposób wdzięczną 
i młodą linję sylwetki, 

5) Używaj ruchu — zapisz się do klubu, 
jeśli to możliwe. iNetylko użyjesz świeżego 


$obiesłci uderzył 


ma Turków 


rozieśmie się głos siukilowałoweśo Wiednia 


Radjofonja austrjacka przystąpiła do bu: 
dowy nowej, potężnej radjostacji nadawczej 


na wyniosłości Bisamberg pod Wiedniem, nad 


„Dunajem, nawprost Leopolds i Kahlenbergu. 


eZ wzgórza, na którem stanie gmach apara- 
tury nadawczej i wieże antenowe, roztacza 
się malownicza panorama na błękitny Dunaj 
i wesoły i piękny architektonicznie Wiedeń. 

Nowa radjostacja „Ravagu” mieć będzie 


100 kilowatów mocy nadawczej, będzie zatem 
jędną z najsilniejszych w Europie, poza 150 
kilowatowym olbrzymem raszyńskim Polskie- 
go Radja, będzie równą, co do mocy, radjo- 
stacji moskiewskiej, a silniejszą prawie dwu- 
krotnie od stacji: w Sztokholmie, Stuttgarcie, 
Rzymie, Beromunster, Londynie, Berlinie i in 


Czierech z Legi 


565 


Przekiad autoryzowanu z śrancusisieśo 


Przedruk wzbroniony. o = o una 


— Dał się przyłapać?... zapytał 
Biloxi. 

Deucalion odetchnał, gdyż głos je- 
go zachrypł, i odrzekł z gorzką ironją 
u  — Ależ nie! To było daleko stra* 
szniejsze! Nadeszły okropne dni 1917 
roku. Wszystkie ataki francuskie zaz 
wodziły. Nieprzyjaciel zdawał się ich 
oczekiwać i zasypywał nas pociskami 
poprostu punktualnie. Do tych niepo 
wodzeń dołączyła się. ofensywa bar: 
dziej podstępna, bardziej zdradliwa, 
sardząca ciałami, a atakująca. umy: 
sły. Codziennie nadchodzące z tyłów 
ulotki, krażyły w szeregach. Znajdoz 
wano je wszędzie: w listach, w przez 
syłkach, nawet w paczkach opatrun= 
kowych. Gdy wracali z okopów, gdzie 
wielu poległo, nie posunąwszy się 
naprzód ani o krok, żołnierze czytali 

je i komentowali pocichu... 
Pewnego dnia. gdy jego odcinek 
bv! szczególnie ostrzeliwany, porucz: 
nik wracając późno w nocy z przez 
glądu wart. nie znalazł swych ludzi 
na stanowiskach Podofirarawie ww 


tłumaczyli mu, że wszyscy się zbuń: 
towali mie tykając sierżantów, lecz 
na:ich rozkazy odpowiadając wciąż 
uparcie: „Zodradzają: nas, mamy tego 
dość, nie będziemy odtąd walczyli“. 

Na rozkazy odpowiedzieli tylko 
zaciskaniem pięści na: bagnetach i 
odeszli potem szeregami z bronią i 
rzeczami. Gdy oficer. dogonił ich 
wreszcie, byli już rozbrojeni i uwię: 
zieni. A ponieważ ich postępek mógł 
znaleźć naśladowców — uważaj do- 
brze, Biloxi — z pośród tych bieda: 
ków, którzy. od początku . spelniali 
wszystko i wszystko znosili, lecz nie 
mogli się zgodzić na prowadzenie 
nierównej walki ze złośliwą fatalno= 
ścią, wyznaczono sześciu i rozstrzeż 
lano ich dla przykładu... Oto, mższ! 
Czy ci to. nie. wystarcza, Biloxi. Czy 
znajdujesz jeszcze, że nie mąm praz 
c POMI SEA CU PACAN YA) CAR OPT 

Biloxi był zgnębiony. Zapytał sze 
ptera: 

— A co siç z nim stało? 

— Och ca! —- niedbale rzek! 


| 
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Wieże antenowe nowej stacji wiedeńskiej 
będą konstrukcji mieszanej — ze stali i drze- 
wa. Koszty budowy stacji wiedeńskiej, wy- 
niosą około półtora miljona złotych polskich. 
Zamówienie na budowę stacji, powierzyła ra- 
djofonja wiedeńska firmie niemieckiej z tem 
zastrzeżeniem, że przy robotach zatrudnieni 
będą przedewszystkiem austrjacy. 

Dotychczasowa stacja wiedeńska pracuje z 
mocą 15 kilowatów i stanowczo nie wystarcza 
na potrzeby kryształowe republiki austrjac: 
kiej. 

„Ravag” spodziewa się, że nowa stacja z pod 
Kahlenberga, obejmie zasięgiem detektorowym 
całe terytorjam dzisiejszej Anustrji. 

—0— 
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Deucalion — wieczorem, po ich eg 
zekucji, wziął rewolwer i pojechał 
do Paryża. Nie oczekiwała go i nie 
było jej w domu. Nietylko jego mia: 
ła za chrześniaka, rozumiesz? Wy: 
słał służącą na poszukiwania. i w cza 
„sie jej nieobecności .przetrząsnął 
wszystkie sprzęty, Niewiele znalazł, 
— była przezorną — lecz dość w każ 
dym razie by się upewnić. Położył 
wszystko pod ręka, używszy rewole 
weru za przycisk i czekał. Tylko, nie 
spał już trzy noce... 

Obudził się. z odrętwienia nazajutrz 
rano, z kajdankami na rękach. Z paz 
pierów, które zebrał, nie znaleziono 
ani śladu. Przeciwnie, meble byly 
rozbite, a oskarżycielka oświadczyła 
że klejnoty jej zniknęły! Insceniza: 
cja była staranna. Karafka alkoholu 
do połowy opróżniona tłumaczyła sen 
a klejnoty znaleziono w kieszeni po: 
rucznika. W dodatku, przyjechał bez 
pozwolenia, ponieważ nie puszczano 
wtedy nikogo z frontu. Kradzież. w 
połączeniu z deżercją: sprawą była 
jasna. | „iż a 4 

Może byłby się z tego wyplątał, 
gdyż od Armji móśi się spodziewać 
wielkiej pobłażliwości, jeśli nie dla 
siebie, to przynajmniej dla nazwiska 
które nosił. Lecz nie czekał na sąd: 
zbiegł, Gdy wrócił do Paryża, «tv ją 


. 


powietrza i wzmocnisz swe' ciało, lecz przes 
dewszystkiem dostaniesz się w  środowiskc 
ludzi, ożywionych tą samą myślą utrzymania 
się w zdrowiu i piękności. Gdy w poświęceniu 
się sportom przeszkadza ci praca zawodowa, 
pamiętaj, że twym sportem musi być: codzien* 
na droga do pracy i powrót — koniecznie 
pieszo. ) 


6) Pij pomiędzy posiłkami przynajmniej 
4 szklanki wody dziennie, gdyż woda jest 
ważnym czynnikiem w naszym organiźmie, 
przy jej to wydatnej pomocy organizm poz- 
bywa się zepsutych części i wszelkich zuży* 
tych produktów. 


7) Nie zaniedbuj swych nóg. „Zdrowe no- 
gi zapewniają uśmiech na twarzy“ — powiada 
stare przysłowie. Na harmonijnym i zręcznym 
chodzie zyskuje linja twej sylwetki — pamię 
taj o tem. Roztwór sody i boraksu bardzo ci 
będzie w pielęgnacji nóg pomocny. Stałe: pu- 
drowanie nóg jest konieczne. ; 


Jakkolwiek dzisiejsza kosmetyka inne też 
lansuje przykazania, i jest ich o wiele więcej 
niż siedem, jednakże przyznać musimy, że 
przykazania piękności naszych matek, lub 
może tylko starszych sióstr, nie były wcale 
niedorzeczne. 


Złońa cesia 


Poszukiwacz złota w Alasce (USA), któ- 
remu powiodło się odnaleźć bogatą żyłę, zło 
ta, dał stopić i ulać w formie cegły znalezio- 
ny drogocenny kruszec. Cegła ta waży 5 
kilo i przedstawia wartość miljona złotych. 
Jest to najdroższy na świecie okaz cegły. - 


zabić, ona wiedząc, że ją podejrzewa 
przezornie zniknęła. Nie mógł ode 
naleźć jej śladu, Został skazany; na 
śmierć zaocznie. Oto wszystko... 

'Trwali bez ruchu, pogrążeni w 
milczeniu. Nagle krzyk nie mający w 
swej okropności nic ludzkiego. prze 
szył znowu cisze nocna i podniósł 
ich na nogi, zlodowaciałych. i 

— Otóż. nie! — rozstrzygnął Bi- 
loxi — zabii ja jeśli chcesz, to two: 
je prawo, ale nie to! nie, nie to! 

Krzyk rwał się niby płomień po: 
chodni szarpany przez wicher. Bilo: 
xi oburzony, usiłował wyrwać sie 7 
pod wpływu tej woli. która przykue: 
wała go do miejsca. Jęknął: 

— Deucalion! 

Ten zachwiał się. Twarz jego zdra 
dzała gwałtowność wewnętrznej wal 
ki. Zgrzytał zębami z wysiłkiem. — 
Krzyk powtórzył się już bliżej, Kur: 
czowo chwycił się za skronie. Wres2 
cie poddał się, zwyciężony: 

-—— Rób, co chcesz! A 
Biloxi Mood. z namiotu. 


Otóż nadszedł dzień, gdy Przezna 
czenie, stojąc niby bożek graniczny 
na rozstaju i czychając na Deucalio: 


na, kazało mu wybierać między dwie. 


ina rozchodzącemi się drogami. 
(Ciąg dalszy nastąpi). ( . 
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„świadectwa „dojrzałości 


„ kwestje i węzły gordyjskie, 
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- Młode pokolenie na drodze tycia 


Jasne cele przed maíturzysíami 


-F znowu, jak. co roku, <z rozmaitych 
podwoi średniej szkoły polskiej wybiegły 
tysiące młodych ludzi, z zaciśniętemi w 
dłomiach świadectwami maturalnemi, z 
uśmiechem na ustach, z BOCA w ser- 
cach, 

Czy wielu -z nich oizechowa tę radość 
dłużej? Czy nie będzie ust, na których 
zamrą uśmiechy, i rąk, które opadną bez- 
radnie z chwilą pierwszej, w duszy „doj- 
rzałego” młodzieńca i „dojrzałej dziew- 
czyny zbudzońej refleksji, zawartej w py- 
taniu: „co robić dalej?“ 

„Co robić, dokąd iść?'* Czy, zbiorowe- 
mu instynktowi ulegając, zapełniać tys ą- 
cami pierwsze roczniki uniwersytetów 
politechnik, po to, by po roku odpadać 
pod brzemieniem ciężaru wymagań, trudao 
ści, zawiedzionych nadziei, oraz trag cz- 
nych pomyłek? Czy kołatać do biur rzą- 
dowych i prywatnych, do zakładów prze- 
mysłowych i handlowych, po to, ty po 
przedstawieniu  najpiękniejsześo nawet 
usłyszeć kata- 
strofalne pytanie: „Co pan umie?“ Czy 
bez zamiłowania, a często bez odpowie- 
dnich uzdolnień, dla bezpłatnej dalszej 
nauki, wstępować do najcięższego, choć 
najpiękniejszego i najszlachetniejszego za- 
wodu, jakim jest służba wojskowa? 

Przed koniecznością znalezienia odpo- 


: wiedzi na te pytania stawał rok rocznie 


każdy maturzysta i stawać będzie, copóki 
nie wejdzie w życie nowy ustrój szkol- 
nictwa i nie przeobrażone zostaną zbyt 
utarte, szkodliwe pojęcia. Dokładna staty- 
styka losów młodzieży, obdarzonej świa- 
dectwami , dojrzałości”, dałaby nam nie- 
wątpliwie po stronie omyłek, błędów i tra- 
śicznych rozczarowań liczby zastraszają- 
ce. Wiemy o tem wszyscy aż nadto dobrze, 
mimo braku podobnych statystyk. 

Ale w tym roku, oprócz tych wszyst- 
kich „normalnych“ zagadnień, które mło- 
dy i nieprzygotowany do życia umysł mu- 
si rozwiązać, dołączają się nowe, a na- 
brzmiewające już od lat kilku wątpliwości, 
wymagające 
zdecydowanego rozcięcia. Obecnemu prze- 
sileniu gospodarczemu odpowiada wstrzą- 
sający swem pogmatwaniem chaos ducho- 
wy. Znane z przed wielkiej wojny idee 
polityczne, społeczne, etyczne, nawet ar- 
tystyczne, nie wytrzymały ani połężnego 
tempa powojennych przeobrażeń techni- 
ćznych, ani straszliwego nacisku codzier- 


' nych konieczności życiowych, których kie- 


rownictwo i regulacja wymknęły się z rąk 
ludzkich. 

Młody człowiek, opuszczający ławę 
szkolną, ciekawy wszystkich tajemnic ży: 


cia, opanowany ambicją brania w niem 
udziału, a nawet wytyczania jego b eśu, 
wpada przedewszystkiem w  jarmarczny 


zgiełk handlu ideowego. Podkładają mu 


zewsząd przed oczy próbki towarów o na- 
zwach szumnych i szeleszczących, jak czy- 
sty jedwab, a nieodpowiadających najczę- 


„ ciej treści i gatunkow, Jako pokusy roz- 


taczane są przed nim hasła i apele, wdz'e- 
rające się w głąb jego najświętszych uczuć 
i najelementarniejszych instynktów. Ileż 
charakteru, ile wiedzy trzeba, by samo- 
dzielnie ocenić wartość nurtujących prą- 
dów : odnaleźć właściwą drogę wśród ku-! 
szących wezwań z poza straganów dema- 
gogji? 

W tem kłębowisku haseł i idei jedna 
tylko znaczy się jasną powierzchnią linja 
c 


Z Komiicfu do Spraw 
bezrobocia 

Dnia 16 bm. odbędzie się trzecie pie- 
narne zebranie Naczelnego Komitetu do 
spraw bezrobocia przy prezesie Rady Mi- 
nistrów, Zebranie to omówi likwidację 
akcji Komitetu i sprawę jego rozwiązana, 
które jak wiadomo, zostało uchwalone 
przez Radę Ministrów. Na zebraniu lik- 
w:dacyjnem Naczelnego Komitetu przedło: 
żone będzie sprawozdanie z działalnośc: 
jego za cały okres akcji, a więc od dnia 
$ września 1931 r. do 10 czerwca r. b. 

Jak wiadomo, na mocy uchwały Rady 
Ministrów pozostanie komisja likwidacyj- 
na Komitetu Naczelnego w skład której 
wejdą przedstawiciele: prezesa Rady Mi- 
ńistrów, ministerstwa spraw „wewnętrz- 
mych, ministerstwa pracy Í ministerstwa 
skarbu oraz przedstawiciele Naczelnego 


* Komitetu. Komisja likwidacyjna poza pra- 


cami likwidacyjnemi będzie kontynuowała 
m dalęzym ciągu działalność sekcji pracy, ! 


) 


„sowania się 


kierunkowa. Prowadzi ona ku wspólnemu 
wysiłkowi przy warsztacie pracy dla pań- 
stwa. 

Ileż przeszkód musi zwalczyć młody 
charakter, by wreszcie stanąć w szeregu, 
w karnym pochodzie do celu, którym jest 
dobro wszystkich obywateli i rozwój całej 
ziemi, związanej spoidłam wspólnej, dz e- 
jowej przeszłości w nierozerwalny org-- 
nizm! Ileż słabych głów, wrażliwych na 
groźby, oszczerstwa, przesądy, zabobony 
i blask reklamy, ulega po drodze oszołto: 
mieniu i zawrotowi! 

Trzeba tę jedyną jasną i prostą drogę 


Ś<: 


wiodąca ku państwowej idei polskiej, oczy- 
ścić z przeszkód, oświetlić i wskazać mło- 
demu pokoleniu. Oto jest pierwsze obec- 
nie zadanie polskiej szkoły średniej, do 
którego winien być dostosowany program 
i system nauczania, oraz metody wycho- 
wawcze. Przyszły maturzysta, stając na 
progu życia społeczno-politycznego, must 
umieć pokierować swojemi krokami, tak, 
by go zaprowadziły nie do kramików dok- 
tryn lub straganów demagogji partyjnej, 
lecz do warsztatu realne: pracy dla pań- 
stwa, w każdym zawodzie i na każdem sta- 
nowisku. 


Czarne listy w Gdyni 


Zdecydowana akcja spełeczeńsiwa 


Duże wrażenie w prasie gdańskiej wy- 
wołały rozwieszone na murach Gdyni pla- 
katy, zawiadamiające, iż na skutek niesto- 
do nakazów bójkotowych : 
zgrywania się w Kasynie Sopockiem, ne- 
którzy obywatele polscy oddani  zostalł 
pod sąd opinii publicznej. Na plakacie po- 
wyższym wyszczególnione zostały nastę- 
pujące nazwiska: Emerytowany kapitan 
marynarki Sadowski, Zambrowski, Budre- 
wicz, Zabrocki z żoną, dentysta Dobrzyń- 
ski, inż, Srokowski, nadzorca sądowy Poi- 
Bączkowski, porucznik mar. handl. Gar- 
bowiecki, mech mar. handl. Makowski, u- 
rzędnik dyr. kol. Kraus, prokurent handl, 
Mazur, Stefan Kszol, krawiec Griitzmann, 
Kónigowa, urzędnik przeds. „Fasada” Lo- 
rentowicz, baron Krotowski, Vogel Stani- 
sław, Wulkowski, Filar, prof. inż. Uranow- 


ski — Kraków, Silber, Kohn, Szereszew- 
ski, Szkudlarski, Wojciechowski, Weiss, 
Litwin, dyr. Widzewskiej Manufaktury 


Najda. 

Prasa gdańska, podając wiadomości o 
powyższej liście, widzi w niej zapowiedź, 
iż bojkot obecny prowadzony. będzie ze 
szczególną ostrością i bezwzględnością. 

„Danziger Allgemeine Zeitung” zamie- 
Ściła obszerny artykuł na temat sytuacji 
finansowej Gdańska w związku z koniecz- 
nością ograniczen'a budżetu. Pismo staje 
w obronie dotychczasowych płac urzędn:- 
czych i stara się złagodzić wrażenia ogło- 
szonego deficytu. Równocześnie jednak 
pismo przyznaje, iż na pogorszenie się sy- 
tuacji finansowej Gdańska wpłynął boj- 
kot gdańskich towarów w Polsce. 

Równocześnie cała prasa gdańska ude- 
rza w ton alarmu w związku z dalszem cią 
głem powiększaniem się liczby obrotu 
towarowego w Gdyni, przy przejaw 'a- 
jącem się w ostatnich czasach poważnem 
zmniejszeniu ruchu portowego Gdańska. 


Marsz niemiecki ma wschód 


W cdziewiąłym marszu 
szłakiem tcadrówki 


wezmą udział „Strzelcy” 
zza oceanu 

W tegorocznym tradycyjnym marszu ka- 
drowym drużyn strzeleckich Kraków — Kiel- 
ce, wezmą udział niezwykli zawodnicy. Są to 
trzej strzelcy, pp. Józef Kardas, Franciszek 
Kot i Paweł Rzeszut, którzy wyruszyli nieda- 
wno z miejscowości Posadas w Argentynie, 


jako reprezentanci tamtejszego Zw. Strzelec- 
kiego i odbywszy drogę pieszo do Rio de Ja- 
neiro, wsiedli na okręt, mając zamiar po prze- 


byciu Atlantyku pójść pieszo przez Francję, 


Szwajcarję i Czechosłowację do Polski, po- i 


czem wziąć udział w 
kadrowym. 

Po przybyciu ;do Polski „strzelcy“ zza o- 
ceanu mają zamiar wręczyć Marszałkowi Pił- 
aneor papigtkowy album, w FIST p: 


wspomnianym marszu 


nia do osoby Aron pałka wielu zedaków z Bia. 
zylji i Argentyny. W czasie marszu przez te 
kraje, doznawali dzielni. „Strzelecy* gościnne- 
go przyjęcia u wielu rodaków. Również wła- 
dze brazylijskie i argentyńskie odnosiły się 
wszędzie do,nich, bardzo życzliwie. 


BA ERE dzieślcciolcda 
przyłączenia S$ląsica 


W dniu 19 bm. odbędzie się w Łodzi sta- 
raniem komitetu, wyłonionego ze wszyst- 
kich słer społeczeństwa łódzkiego uroczy- 
sty obchód 10-lecia połączenia Śląska z 
Macierzą, oraz ogólnopolski zjazd delega- 
tów Leśjonu Śląskiego, Podczas uroczy- 
stości zostanie poświęcony sztandar łódz- 
kiej grupy Legjonu Śląskiego, ufundowany 
przez społeczeństwo łódzkie, 

W uroczystościach weźmie udział cały 
szereg najpoważniejszych osobistości i 
przedstawiciele związków i zrzeszeń z ca- 
łego kraju. 


Zaborcze apciyty hililerowców na łamach radykalnej 


Od chwili obalenia kanclerza Briininga 
zapanował w niemieckich kołach politycz- 
mo-partyjnych na prawicy osobliwego na- 
bożeństwa nastrój... irankofilski. Nastrój 
ten zmaterjalizował się w postaci wędrów- 
ki do Paryża grona polityków niemieckich, 
zbliżonych do nowego kanclerza, von Pa- 
pena, z p. .Rechbergiem na czele. Pozatem 
nastąpił szereg wynurzeń. publicystycz* 
nych polityków niemieckich pod adresem 
Francji na łamach prasy niemieckiej, an- 
strjackiej i — francuskiej, 

Zarówno pielgrzymki pp. Rechberśa 
et Cie, jak wypracowania literacko-poli- 
tyczne tegoż p. Rechberga, oraz publicy- 
stów z obozu Hitlera mają na celu przeko- 
nanie opinji francuskiej i rządu p. Her- 


| 
| 
| 
| 


prasy francuskiej 


rlota o konieczności aprobaty ze. strony 
Francji dla nastawienia polityki Rzeszy 
niemieckiej na tony t; zw. „Drang nach 
Osten“, marszu niemieckiego na wschód, 

Jeszcze wyraźniej od p. Rechbersa 
wysławia się bliski współpracownik H't- 
lera, p. Kurt Iversen, w artykule, zam'e- 
szczonym na łamach dziennika „Petite 
Gironde“, organu radykałów, wychodzą- 
cego w Bordeaux. Pisze on: 

„Poiltyka zewnętrzna Hitlera zdąża 
świadomie do rozszerzenia terytorjum Nie- 
miec, kierując się tradycją Fryderyka Wiel- 
kiego (Śląsk, Prusy Wschodnie). Hitler dą- 
ży na wschód, ale aby móc ziealizować 
swe plany, musi. mieć zapewnione tyły 
przez Francję. 


Wyścigi $lizóaczy ma Wiśle 


Dn. 12 bm. odbyły się na Wiśle wyścigi ślizgaczy, urządzone sfaraniem Ligi Morskiej i 


Kolonjalnej. Zdjęcie nasze przedstawia jedną z łodzi, 


uczestniczących w wyścigu, podczas 


biegu wirażowego, 


Mógłby ktoś PE iż Hitler nie 
ma prawa pożądać ziem obcych na wscho- 
dzie, np w Polsce czy w prowincjach bał- 
tyckich, ku którym myśl jego zwraca się 
przedewszystkiem. Myślącym tak Hitler 
odpowiada: „Niema praw wiecznych wła- 
sności, gdy chodzi o ziemię; kto z braku 
rąk do pracy nie może budować, choćby 
siał od tysiąca lat, posiada mniej praw do 
tej ziemi, niż ten, któremu jest ona niezbęd- 
na do życia. Jeśli nie chcą mu jej dać do- 
browolnie, ma święte prawo zabrania jej 
ręką zbrojną. Naród, który nie potrafi się 
zdobyć na ten czyn, musi ginąć". 


Cała więc kwestja — ciągnie dalej pan 
Iversen — sprowadza się do pytania, czy 
Francja dla utrzymania pokoju zgodzi aię 
na to, aby Niemcy powiększyły swój stan 
posiadania na Wschodzie". 


W ofercie frankofilsk ej hitlerowca :0- 
wością jest, obok znanych pretensyj do t. 
zw. korytarza pomorskiego, żądani2 anek- 
sji „prowincyj bałtyckich* — Łotwy i E- 
stonji Apetytu nie można odmów.ć hitle- 
rowcom i obozowi, do którego należy ©- 
becny kanclerz Rzeszy von Papen. 


Takie są zamierzenia i plany polity- 
ków niemieckich, pragnących w wieku 
XX-ym w nowej Europie prowadzić poli- 
tykę XVIII w., politykę tradycyjną wojen 
zaborczych Fryderyka Wielkiego, 


Za zwiedzaniem Polski 
Głosy opinii amerykańskiej 

W czasopiśmie amerykańskiem „Ameri- 
can Travel Agents Magazine“ ukazał się in- 
teresujący artykuł p. Flaherty, b, wicedyrek» 
tora biura „Royal Mail* w Warszawie, zajmu 
jący się kwestją turystyki w Polsce. P. Fla 
herty, który jest obecnie na kierowniczem 
stanowisku w znanej amerykańskiej instytu- 
cji turystycznej „Mack Travel Service“ w 
San Francisko, zwraca amąerykanom uwagę na 
piękno Polski z punktu widzenia- turystyczne 
go i zachęca amerykańskie agencje turysty- 
czne do kierowania ruchu turystycznego do 
Połski, 
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Rewia pracu oróanizacyj P. W. 


powiatu chelmińskcieśo 


Jak w szeregu innych miastach powiatoz 
wych Pomorza tak i w Chełmnie odbyło się 
ub. soboty i niedzieli imponujące święto orgaz 
nizacyj PW i WF. 

Sobotni wieczór był świadkiem wielkiej 
zbiórki towarzystw PW. w Chełmnie, które zes 
brały się na Rynku, aby po raporcie przejść 
ulicami miasta i uświadomić wszystkim raz 
dosny dzień rewji chełmińskiego P. W. 

W niedzielę plac przed Korpusem Kades 
tów zapełnił się masą „baonu P. W.* Niby 
baon — a cały pułk — albo i więcej — bo 
blisko 2 tysiące zorganizowanych członków 
PW: stanęło na placu zbiórki, W pierwszej 
linji 4 kompanje Powstańców i Wojaków, pos 
czem harcerze, Sokoli, żeńskie P. W. Kolejowe 
PW. Pocztowe PW., Młodzież katolicka, Zw. 
Podof, Rez., Strzelec, Żeglarze, Straż Pożarna, 
Weterani Powstań Narodowych itd. 

Oddziały PW. utkwiły w karnym bezruchu 
na rozkaz dowódcy Baonu kpt. Hądzlika, któ: 
ry wśród dźwięków orkiestry złożył raport p. 
Staroście Białemu. 

Po raporcie uformował się długi pochód, 
który pod dowództwem kpt. FHądzlika z kom: 
panją 66 pp. na czele przeszedł ulicami Chełm, 
na na nabożeństwo, s 

W kościele gimnazjalnym odprawił uroczy: 
stą mszę św. ks. profesor Manthey, który w ka: 
zaniu silnie podkreślił cele P. W. jako czynniki 
siły narodowej. 

Po błogosławieństwie bożem w kościele 
gimnazjałnym ustawiły się oddziały PW. do 
defilady, którą odebrał Starosta Biały z płk. 
dypl. Kocem — dcą garnizonu przed gmachem 
Defilada wypadła imponująco. 

Po defiladzie udały sięeoddziały do szko» 
ły żeńskiej, gdzie odbył się wspólny smaczny 
obiad żołnierski, w czasie którego przemówił 
p. Starosta Biały, wznosząc okrzyk na cześć 
Rzeczypospolitej Polskiej, Prezydenta i Mar: 
szałka Piłsudskiego. 

Z kolei zabrał głos kpt. rez. Hądzlik, któ: 
ry w serdecznych słowach podziękował p. sta: 
roście Białemu, jako przewodniczącemu Komi: 
tetu PW. i WF, za zaszczycenie uroczystości 
swoją obecnością, 

W dalszych słowach złożył kpt. rez. Hąe 
dzlik serdeczne podziękowanie komendantowi 
garnizonu płk. dypl. Kocowi za jego życzliwą 
opiekę i wielką pomoc, okazywaną zawsze dla 
organizacji PW., poczem wzniósł okrzyk na 
cześć armji czynnej, p. Starosty i pułk, dypl. 
Koca. 

O godz.1,30 rozpoczęły się zawody strze: 
leckie, które zapoczątkował pierwszym strza: 
łem p. starosta Biały, 

O godz. drugiej na stadjonie sportowym 
stanęły do popisu wszystkie drużyny PW., de: 
legującswych KS TWŚAZEA do walki konku: 
rencyjnej, . 

Śliczna polana Pażocy zaroiła się od rue 
chliwych grup zawodników, przy udziale tys 
sięcznych widzów z Chełmna i powiatu, któ» 
rzy obsiadłszy skraj lasku przy dźwiękach ore 
kiestry 8 P, S. K. przyglądali się wyczynom 
sportowym. 

Powszechne zainteresowónie wśród szeregu 
atrakcji sportowych, wywołały popisy żeńskiej 
grupy gimnazjalnej, która wykonała nader u: 
datne ćwiczenia gimnastyczne. 

Z pośród zespołów, które wzięły udział w 
święcie, na pierwsze miejsce wybiło się żeń: 
skie P. W. ze Sarnowa, jedno z najpierwszych 
żeńskich stowarzyszeń P. W., założone przez 
wójta p. Wardzińskiego, a prowadzone przez 


Instytut Badania Najnowszej Hi: 
storji Polski zwraca się z wezwaniem 


` do wszystkich zalegających z opłatą 


prenumeratorów zbiorowego wydania 
„Pism s Mów =: Rozkazów'* Marszałka 
Piłsudskiego o wpłacenie należnych 
wydawnictwu rat na konto P. K. O. 
Nr. 22,902 w nieprzekraczalnym ter: 
minie do dnia 1 lipca b. r. W razie 
nieuiszczenia rat przez zalegających 
z opłatami prenumeratorów — wy: 
dawnictwo będzie zmuszone bezzwłoż 
cznie po dniu 1 lipca wystąpić przez 
ciwko nim na drogę sądową, co nara: 
zi opieszalych prenumeratorów na 
zbędne i nieproporcjonalnie wysokie 
w stosunku do zaległych opłat, koszta 
sądowe. 4371 


M Obudźmy się i łączmy 


£eżjon JKłody 
Okręg $Somotrski 


X 


pełną zapalu komendantkę p. Henkównę. Ode 
dział ten w sile 20 członkiń swoją karną pos 
stawą, dyscypliną wzorowem wyszkoleniem jak 
i umundurowaniem wzbudził powszechne uzna: 
nie, 

O godz. 9 nastąpiło odczytanie wyników 
zawodów przez kom, PW. kpt. Piotrowskiego, 
poczem p. Starosta Biały w obecności płk, 
dypl. Koca oraz licznie reprezentowanego kor: 
pusu ofic. 66 p. p. rozdał cenne nagrody. 

Na zakończenie zabrał głos kpt. Hądzlik, 
dziękując komitetowi PW., kpt. Piotrowskiemu 


kolegium sędziów, oficerom 66 pp, którzy peł- 
nili z poświęceniem funkcje sędziowskie wraz 
z instr. p, Szymańską, poczem dziękując wszys 
stkim za liczne stawienie się na Święto, wzniósł 
okrzyk na cześć Rzeczpospolitej, Prezydenta i 
Marszałka Piłsudskiego. 


Nastrój w czasie zabawy był tak ochoczy, 
że licznym gościom trudno było oderwać się od 
tej na szeroką skalę zakrojonej imprezy zwłae 
szcza, że wyborna jak zwykle orkiestra 66 pp. 
koncertowała niezmordowanie, umilając wies 
czór zebranym. 


Młodzież rolmicza nad morzem 


Młodzież rolnicza, która uzyskała za swo- 
je prace konkursowe w Sekcjach Przysposo- 
bienia Rolniczego PTR, w r. 1931 nagrody 
najwyższe t. zw. „wojewódzkie”, otrzymała w 
r. b. jako przedmiot nagrody, prawo udziału 
w wycieczce do Gdyni na koszt Pom Tow. 
Rolniczego. 

Wycieczka dbyła się w dniu 6 czerwca i 
wzięły w niej udział pp.: Czesława Kempiń- 
ska z Wąbrzeźna, Jadwiga i Marta Flisówny z 
Łowina, Lidja Płoczyńska z Król  Nowejwsi, 
Bronisława i Władysława Grot z Niestępowa, 
Franciszek Czosk, Leon Stuba z Warzna, Zyg- 
munt Komorowski z Brzuśc, Paweł Menik z 
Kębłowa, Leon Gbur z Dabrowy i Antoni H. 
Łaszewski z Brąchnowa, Kierownikiem wy- 
cieczki był instruktor PTR. p. M. Kowalski. 

Pokrzepieni śniadaniem wspólnem w re- 
stauracji dworcowej w Gdyni, gdzie wyznaczo- 
ny był zjazd uczestników, rankiem wyruszyli- 
śmy na wędrówkę po porcie handlowym. O- 
bejrzeliśmy baseny, budynki i urządzenia pər- 
towe, doki pływające, przeładunek węgla na 
okręty, polskie, między  innemi statek 
żaglowy szkolny marynarki handlowej „Dar 
Pomorza". Z portu przepłynęliśmy statkiem 
na wybrzeże Oksywskie. 

Oksywie, dawniej mała cicha wioska, obec- 
nie tętniąca życiem, rozbudowana szeroko, w 
której znalazły również pomieszczenie kosza- 
ry i port marynarki wojennej. Zaczynamy iu 
od modlitwy w starożytnym kościołku, położo- 
nym ma najwyższym miejscu wioski otoczonym 
cmentarzem, który ozdabia różnobarwne kwie- 
cie. Cóż za piękny stąd widok na Bałtyk, o- 
mywający wybrzeże Oksywskie! Mijamy ładne 
zabudowania koszarowe, zwraca naszą uwagę 
wielka figura Matki Bożej, umieszczona na 
wagórzu ponad koszarami, zwana „Stella ma- 
ris” — „Gwiazda morza” i kierujemy swe 
kroki ku bramie portu wojennego. Dzięki u- 
przejmości por. marynarki p. Błeszyńskiego, 
który ofiarował się być naszym przewodni- 
kiem, zwiedzamy cały port. Spotykamy ło- 
dzie podwodne (nurkowće), „Żbiki”, „Wiłki” 
i „Rysie”, które warują teraz spokojnie. 

Dalej stoi dumny kontrtorpedowiec 
cher” statek szkolny „Iskra”. 


„Wi- 
Widać w porcie 


Historyjki pijachie 


Opowiadano o pewnym artyście, człowie- 
ku ze wszech miar uroczym, ale lubiącym 
wypić, następującą historję: Kiedy artysta 
poślubił równie czarującą i młodziutkę osób- 
kę, starała się ona oczywiście, odwieść go od 
tego nałogu. Nie pomagały jednak prośby, 
łzy, zaklęcia wreszcie groźby rozwodu. Ma: 
larz na trzeźwo kajał się, obiecywał — po 
dawnemu jednak nie mógł się od picia po- 
wstrzymać. 

— I co ty w tem widzisz za przyjemność? 
pytała zrozpaczona żona. 

— Moja droga — odparł mąż — tego ci 
zdradzić nie mogę, bo gdybyś wiedziała, pi- 
łabyś w niedługim czasie niegorzej odemnie. 

Jak wiadomo jednak, alkoholicy nie lubią 
słodyczy. Wytrwała żona słusznie rozumowa 
la, że i odwrotnie zamiłowanie do słodyczy 
wzbudza wstręt, a przynajmniej obojętność 
do alkoholu. Przez dłuższy czas zatem kar- 
miła męża coraz to słodszemi stopniowo pe 
trawami, aby go przyzwyczaić stosując je- 
dnocześnie kurację  przeciwalkoholową zas 
strzykami, i udało się go wyleczyć z tego na- 
łogu, zwanego zgubnym, do tego stopnia, że 
zapomniał smaku alkoholu. 

Badania lekarskie wykazały, że procent 
alkoholików w środowiskach ubogich jest 
większy, niż w sferach oświeconych, nietylko 
z powodu nędzy i ciemnoty, ale i wskutek 
niedostatecznego odżywiania w dzieciństwie, 
a zatem i cors”ego rozwoju fizycznego, któ- 
ry się odi ja na umysłowym. Dostateczna 


1- 


ruch i pracę wytężoną, rygor i porządek. 
Wszędzie spotykają nas przyjaznie uśmiech- 
nięte twarze drogich marynarzy, tych stróży i 
obrońców naszego morza, 

Powrót do Gdyni następuje przez Grobó 
wek autobusem, aby choć przelotnie obejrzeć 
i tę dzielnicę Gdyni. 

Po obiedzie wyruszamy na states „Jad- 
wiga', który ma nas przewiźć na Hel. 

Wetępujemy na pokład pięknej „Jadwigi” 
— krótki ryk syreny — sygnał do odjazdu : o- 
kręt wypływa z przystani, Serca wszystkich 
drżą z radości, a niektóre może i z obawy 
przed chorobą morską. Ale o chorobie nie mo- 
że być mowy, bo woda tylko lekko faluie. Go: 
dzina prędko upływa wśród rozmowy o morzu 
i przybijamy do portu na Helu. Mamy teraz 
2 godziny czasu na zwiedzanie półwyspu. O- 
glądamy charakterystyczne domki rybackie, 
mamy ochotę zakupić jaknajwięcej pamiątko- 
wych drobiazgów w kioskach, ograniczamy 
się jednak tylko do nabycia pocztówek, które 
wysyłamy do swych najbliższych. Następaie 
marsz do końca Helu, potem oględziny latarni 
morskiej i powrót, Wpadamy ma chwilkę do 
kapliczki, w której rybacy zwykle wznoszą 
modły do Naiwyższego o opiekę i pomoc w 
swej znojnej pracy. 

Prędko mija czas, siyszymy sygnał » nasze- 
go parowca, nawołujący do powrotu. I już tyl- 
ko godzina została przed nami na wspólne 
dzielenie się wrażeniami. Zbliża się czas vd- 
jazdu pociągów, żeśnamy się! 

Ograniczone środki finansowe nie nozwoli- 
ły na rozszerzenie programu wycieczki, za 
krótko ona trwała, nie było czasu więcej 
zwiedzić, nie było nawet czasu dłużej pogwa- 
rzyć o tem, co się razem widziało. 

Najważniejszy jednak ce! wycieczki został 
osiągnięty. Uczestnicy wycieczki, młodzież 
rolnicza z różnych stron Pomorza miała m?ż- 
mość rozkoszować się widokiem wielkiego 


skarbu Rzeczypospolitej, jakim jest wybrze-. 


że i morze, widoku, co praca i wysiłek Naro- 
du może zdziałać, jak w ciągu zaledwie ki:ku 
lat można z małej wioski rybackiej zbudować 
wielkie porty i miasto Gdynię, tę chlubę Pol- 
ski. Uczestnik, 


ilość tłuszczu i cukru w dzieciństwie, podnies 
cających i pokrzepiających zdolności umy- 
słowe, wpływa stanowczo w przyszłości na 
odporność przeciwko nałogowi picia. Niema 
poprostu potrzeby sztucznego podniecenia 
się, ponieważ organizm przez całe życie 07 
trbymywał w regularnych dawkach to, co mu 
było potrzebne. Jeśli tej równowagi niema 
od dzieciństwa, organizm musi się kiedyś upo 
mnieć o swoje prawa. Czasem bardzo późno. 
Pamiętam bardzo staręgo wieśniaka, przycho- 
dzącego rzekomo leczyć się do mojej matki, 
która miała apteczkę domową 

Oo wam jest? 

— Tak coś we wnętrzu boli, 

Dostawał codziennie, pro forma 3 krople 
walerjana albo inoziemcowa na kawałku cuz 
kru. Zjadł ze smakiem, ocierał usta rękawem, 
dziękował pokornie j odchodził, aby na dru- 
gi dzień przyjść znowu. Wiadomo było, że 
mu nie nie jest, codzienna ta ceremonja sta: 
nowiła dla niego jednak największą przy- 
jemność dnia i ucztę, bez której już nie 
mógłby się obyć. Może jego stary organizm 
instynktownie domagał się wzmocnienia, któ 
rego nie mogły mu dać kartofle i zacierka? 
W każdym razie był najzdrowszym i najwier 
niejszym z pacjentów. I rzecz rzadka na wsi 
— nie pił zupelnie, Wzamian za codzienny 
przysmak złożył uroczyste słowo honoru,: że 
pić nie będzie i słowa tego dotrzymał. Tylko 
fioletowy nos mówił jeszcze o jego przesz: 
ości Haen, 


„| de pokolenie „Obozu Wielkiej Polski“ 


| Dziennikarska będzie 


0.W.P. a komuna 


Pustka ideowa, która trapi zwłaszcza mło» 
zaczy* 
na w czasach ostatnich wypełniać się treścią..: 
komunistyczną. Coprawda, już starsze pokole= 
nie O. W. P. przygotowało grunt dla ideologii 
bolszewicko « komunistycznej należycie, Arty: 
kuły R, Dmowskiego na temat rzekomo gro* 
żącej, Rosji „interwencji“; ze «strony państw 
zachodnich i Polski („komiwojażer kapitali- 
zmu postanowił walczyć z Rosją do ostatniej 
kropli krwi żolnierza polskiego“) — artykuły 
te miały niesłychany sukces na lamach prasy 
sowieckiej, poczem w specjalnej broszurze, 
wydanej przez sowiecki komisarjat propagan: 
dy w setkach tysięcy egzemplarzy zostały do- 
skonale zużytkowane dla celów Rosji Sowiece 
kiej, Z rewelacyj Biesiedowskiego dowiedzie= 
liśmy się o tem, jakie to poufne rozmowy to= 
czyly się pomiędzy jednym z czołowych dzia» 
łaczów „narodowych“, p. Wojciechem Trąmp< 
czyńskim, a ówczesnym posłem sowieckim w 
Warszawie Wojkowem na temat Polesia... A 
wreszcie nawet i czołowa prasa Str, Narodos 
wego stale i systematycznie popiera Rosję so 
więcką, sławiąc n. p. sukcesy  „piatiletki*, 
przemilczając natomiast wszystkie słabe strony 
gospodarki bolszewickiej w Rosji, 

'Taktyka starszych działaczów, odbiła się 
odpowiedniem echem w mózgach młodzieży 
Obozu Wielkiej Polski, Świadczą o tem fakty 
Jeden z nich wysoce charakterystyczny, mae 
my właśnie do zanotowania. Kierownikiem or 
ganizacji O. W. P. na Podhalu mianowany zos 
stął niejaki Władysław Górny, były. członek 
partji komunistycznej w. Rosji, który wrócił 
stamtąd . bynajmniej, nie. nawrócony”, gdyż 
aresztowany już był przez władze polskie za 
działalność komunistyczną w Bielsku i Białej. 

Granica między komuną i Obozem Wiels 
kiej Polski zaczyna się zacierać, Nie może to 
być niespodzianką dla tych, którzy umieją pas 
trzeć w życie i wysnuwąć konsekwencje z faz 
któw, 

Antyrządowa działalność musiała w: końcu 
zbliżyć się do ideologji komunistycznej w imię 
zbliżonych do siebie interesów partyjnych. 

waj 2, 


Omi „miewimmi” 


„Dziennik Poznański* donosi: w dniu 20 
marca b. r., w Swarzewiu odbyła się akademja 
ku czci Marszałka Piłsudskiego. Na powyższą 
uroczystość celem jej rozbicia przybyła grupa 
członków miejscowego O. W. P, z Czesławem 
Jarczyńskim, komendantem OWP. w Swarze+ 
dziu na czele. Zamiary Jarczyńskiego i jego 
towarzyszy spełzły na niczem, gdyż zebrana 
na sali publiczność potępiła ich niewłaściwe 
zachowanie się i wyprosiła za drzwi. 

Po skończonej akademji członkowie Zw. 
Strzeleckiego w osobach pp. Leona Jeżewskies 
go i Majchrzaka zostali w brutalny sposób nas 
padnięci przez czyhających na nich członków 
ÓWP. i pokaleczeni nożami, Aresztowano 
wówczas kilka osób, m. in. Czesława Jarczyń: 
skiego, Marjana Skrzypczaka, Romana Jars 
czyńskiego i Fr, Mazdansa. 

Epilog tej sprawy znalazł swe zakończenie 
w sądzie okręgowym w Poznaniu. 

' Na ławie oskarżonych zasiedli awanturnicy: 

Czesław Jarczyński, Marjan Skrzypczak, Ro: 
man Jarczyński i Fr. Mazdas, członkowie O. 
W. P. 

Zeznania licznych świadków,  przesłucha« 
nych przez Sąd były niekorzystne dla oskarżo= 
nych, Szczególnie „bohatersko“ znalazł się w 
całej awanturze główny oskarżony Jarczyń: 
ski Czesław. 

Sąd po przesłuchaniu świadków zamknął 
przewód sądowy, oddając głos prokuratorowi 
Elsnerowiczowi, który w doskonałem treści: 
wem przemówieniu,  scharakteryzowawszy 
wstrętne metody walki partyjnej, żądał suro* 
wego wyroku dla wszystkich oskarżonych. 

Sąd, oceniając bezstronnie zajścia swa% 
rzędzkie i rolę w nich oskarżonych uznał a 
wszystkich winnymi z par. 125 ust, 2 k, k. 
skazał: komendanta OWP, Czesława Jar. 
czyńskiego na 6 miesięcy więzienia, a jego toz 
Warzyszy: Romana Jarczyńskiego, Fr. Mazdasa 
i Marjana Skrzypczaka, każdego po trzy mie: 
siące więzienia i ponoszenie kosztów sądowych 


Wyższy 
kurs cdziemmiłcarsksń 


W. jesieni r. b. otwartą zostanie w Poznaniu 
druga w Polsce Wyższa Szkoła Dziennikarska, 
ska ma. kurs trzyletni, to poznańską Szkoła 
Podczas. gdy warszawska Szkoła Dziennikarz 
miała kurs roczny, Wy» 
kładać będą profesorowie Uniwersytetu Poz 
znańskiego, redaktorzy pism miejscowych Oa 


kowa, 
Wykłady będą się odbywały w nowym wiel: 
kim gmachu Wvższei Szkoły Handlowej, 


raz prelegenci zamiejscowi z Warszawy i Kras 


a a a 


ŚWIATOWID” 
* Dziś i dni następne! 


mA ETWA A A PO E 
Potężne arcydzieło produkcji europejskiej 


„ZEW ZIEMI“ 


przepiękny romans na cześć miłości 
W rol. główn: LEDA GLORIA i SANDRO 
i SALVINI. 


KRONIKA 


czwartek TORUN 


4 6 Kalenanrzyk rzym.-Kat. 


czerwca f 
CRESA Czwartek Jana Franc. 
— Dyżur aptek: apteka „Radziecka“, ul. 
Szeroka 27, tel, 250. 


— Książnica miejska im Kopernika (ul, Wy» 
soka) otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt od godz. 9.30—12 i od 16—19.30. 

— Bibljoteka Francuska, mieszcząca się u 
p. Hozakowskiego I ptr. (ul. Mostowa) otwarta 
we czwartki od godz. 17—18. 


Środa Jolanty 


Repertuar Teatru Miejskiego: 
W środę dnia 15 „Wiktorja i jej huzar* 
Repertuar kin: 

„Światowid“. „Zew Ziemi“, 

Palace — „Pokusa“ z Gretą Garbo. 
Lux — „Monte Carlo“. 

Mars — „O krok od hańby“ 

Corso — „Lotnik*. 


Kinoteatr diwiekowy 
ul. Warszawska 


Wielki film czeski 


„© Krok od hańby 


Potężny dramat erotyczno < obyczajowy 
w Io:ciu dużych aktach. 

W rolach gł. S, SVOBODOWA, Zdeńka 

Listowa. Józef Koveńskii WernerFuetterer 


Posągowa kreacja Wernera Fuetterera. 
Nadto doskonały nadprogram. 


futzałek seausów o qodz. 17.15 19-tej i 21-ej. 
w niedziele o4 15,15. Cenv miejsc od 0.30—1.60 


Z miasta 

— Prywatna szkoła im. św. Teresy dr. Zo: 
fji- Szczepkowskiej czwarty rok przygotowuje 
dzieci do gimnazjum z wynikami bardzo po» 
myślemi. Mieści się szkoła we własnym, ob% 
szernym i widnym budynku, posiada boisko 
i salę do ćwiczeń gimnastycznych, umywalnię, 
hall na przerwy w czasie niepogody. Szkoła 
posiada wszystkie potrzebne pomoce nauko: 
we, odpowiedni zespół sił nauczających z prak: 
tyka, wyższemi kwalifikacjami. 

Od nowego roku szkelnego specjalny tram= 
waj z Bydgoskiego Przedmieścia do budynku 
szkolnego i z powrotem. Zapisy do kl. IV 
włącznie przyjmuje dyrekcja codziennie mię: 
dzy 12—13  oraż w poniedziałki i czwartki 
niędzy 17—18 godz. — Kościuszki 4 (4263) 

— Kursy wieczorne, maturalne i dokształca: 
jące dla Pań i Paów, koncesjonowane przez 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Pomorskiego, 
rozpoczynają się dnia 1:go września 1932 roku. 
Będą utworzone klasy od IV do VIII gimna- 
zjalnej typu humaistycznego i matematyczno» 
przyrodniczego, w których językiem nowożyt: 
nym będzie język angielski i francuski lub nie: 
miecki 

Ważne dla handlowców! Będą otwarte kurz 
sy języka angielskiego, jakoteż kursy dokształ: 
cające z chemji i przyrody dla uczniów i prak- 
tykantów aptekarskich i drogeryjnych. Zapisys 
wać się na kursy jakoteż blisze informacje 
otrzymywać można każdego dnia w gmachu 
gimnazjum niemieckiego w Toruniu, przy ul. 
Piekary 1. 49. Dla P.P. Wojskowych pewne ulgi. 
Koncesjonarjusz em. Naczelnik Wydziału Kura: 
torjum Władysław Jankowski, 


~= Zawody w piłkę nożną Gedanja—Gdańsk 
— T: K. L. T. W niedzielę, 19 czerwca na 
boisku mięjskiem, rozegra T. K. L, T. w tym 
sezonie drugie zawody towarzyskie z Gedanją 
która obecnie w lidze gdańskiej zajmuje czos 
lowe miejsce, bijąc. najlepsze kluby niemiec 
kie. Obie drużyny wystąpią w najsilniejszych 
składach. . K. L. T. wzmocniony Stogowskim 
i Suchockim Br. w pomocy, stąd należy spo- 
dziewać się walki zaciętej i nader intresującej 

Początek zawodów o godz, 15,30 ze wzglę: 
du na odjazd Gedanji. 


' — Baczność Oficerowie Rezerwy Koło To: 
ruń. W dniu 19 czerwca 1932 roku o godz. 
7:ej rano odbędzie się drugie strzelanie z ka: 
rabinów na strzelnicy Bolesława Chrobrego, 
Zbiórka o godz. 7:ej przy rogu ulic Mickiewi: 
cza i Reja (przystanek tramwajowy). Z uwa: 
si na to, iż strzelanie to będzie o odznakę 
strzelecką, a pozatem zostały przez Zarząd 
Koła wyznaczone dla najlepszych strzelców 3 


nagrody, prosimy kolęvów o iaknajliczniejsze 


przybycie, Zarząd. 


CZWARTEK, DN. 16 CZERWCA 1932 R 


nej w Niemczech oraz prowokacyjne antypol= 
skie wystąpienia władz gdańskich wymagają 
od społeczeństwa polskiego przypomnienia 
swego niezłomnego stanowiska wobec ataków 
niemieckich na Polskę, napiętnowania prowo= 
kacyj gdańskich i podkreślenia jednolitego 
frontu polskiego w walce z wrogiem zewnętrz. 
nym, W chwili obecnej odbywają się na te: 
renie całej Rzeczypospolitej Polskiej z inicja< 
tywy Związku Obrony Kresów Zachodnich 
zebrania i wiece, dające wyraz powyższym 
przekonaniom i ogłaszające bojkot uzdrowisk 


miku powiatowego w gmachu Starostwa w 
Toruniu doroczne walne zebranie Pomorskie- 
go Towarzystwa Rolniczego pow. Toruńskie- 
go. Na zebranie przybyło około 140 delega- 
tów, którzy o godz. 10.30 rano udali się w po- 
chodzie do kościoła św. Jana na mszę św. a 
następnie zgromadzili się w sali sejmiku po- 
wiatowego. 

Walne zebranie P. T. R. pow. toruńskiego 
zagaił prezes p. Czarliński, witając gości p. 
starostę dr. Bogocza, naczelnika Urzędu Skar- 
bowego z Chełmży p. Markowskiego, przed- 
stawicieli Izby Rolniczej inż. Buczka i Skrzyp- 
ka, przedstawiciela Zarządu Głównego dyr. 
Zdrojewskiego. 

Prezes p. Czarliński w przemówieniu swo- 
jem przedstawił ogólne położenie rolnictwa i 
'dał pogląd na całokształt spraw finansowo 
gospodarczych. Prezes Czarliński podkreślit, 
iż mie wolno nam szafować wyrazem kryzys 
1 krytykować. Państwo może i musi wymagać 


| od nas dostosowania się do chwili. Pesymizm 


obecnie jest tak samo bezcelowym jak i nad- 
mierny optymizm w latach dobrej konjunktu- 
ry. Uznać musimy wysiłki władz w kierunku 


Jak już donosiliśmy w niedzielnym wy- 
daniu nasześo pisma, rozprawa w Sądzie 
Apelacyjnym przeciwko adw. Rudkemu z 
Grudziądza, oskarżonemu o szpiegostwo 
na rzecz ościennego mocarstwa, która po- 
nown'e rozpoczęła się w ub, sobotę, zosta- 
ła znowu odroczona, 

Sąd po przesłuchaniu kilku świadków 
na wniosek obrońców jak również proku- 


Sprawa Moemili 


«iekawa premiera w Teatrze 
.  Miętsłat mma 

W Instytucie Reduty w Warsząwie, w mie: 
ście, gdzie sroży się kryzys teatralny, została 
wystawiona 3saktowa sztuka p. t.: „Sprawa 
Moniki“, która dosięga w tej chwili 120 przed- 
stawień. Napisała ją autorka nieznana p. Maz 
rja Morozowicz = Szczepkowska, wyreżysero” 
wała i inscenizowała świetna artystka Teatru 
Polskiego w Warszawie, która również po raz 
pierwszy próbowała sił swoich na nowem po= 
lu artystycznej działalności, p. Zofja Mos 
drzewska, grają trzy kobiety i telefon w jez 
dnej skromnej dekoracji i — o dziwo — „Spra, 
wa Moniki“ pobiła wszystkie rekordy powo: 
dzenia teatralnego. Po brzegi zapełniona wi: 
downia entuzjazm darzy autorkę, reżyserkę 1 
aktorki przez 100 kilkadziesiąt wieczorów, Ilość 
osób zgłaszających się po bilety, dochodzi də 
takiej liczby, że na trzy tygodnie naprzód nie 
można uzyskać miejsca, 

Mało tego. Sztuka została zakupiona przez 
agentów amerykańskich i hiszpańskich, tłóma: 
czona jest już na język włoski, niemiecki, an: 
gielski i kroacki, w kołach kobiet o wyższem 
wykształceniu i w szkole: dziennikarskiej od: 
było się szereg wieczorów dyskusyjnych na te, 
mat „Sprawy Moniki“. Dlaczego? Oto „Spra: 
wa Moniki“ stała się sprawą dnia, sprawą pie: 
kącą, gdyż po raz pierwszy tak mocno, tak 
bez zakłamania przemówiła kobieta o samej 
sobie. Na scenie toczy się walka, walka na 
śmierń i życie, ale nie o mężczyznę, 

Walkę śmiertelną toczy kobieta o kobietę, 
o jej szczęście niezależne od mężczyzny i 
przesądów, o jej szczęście nie zależne nawet od 
miłości i macierzyństwa. Mężczyzny kobieta 
nie obwinia. „Dawał on, co miał, co mógł dać; 
więcej nie posiadał i nie winien nic — mówi 


gdańskiego przemysłu i handlu 
STOLICA POMORZA MUSI RÓWNIEŻ ZA- 
BRAĆ GŁOS. 

Dla omówienia programu i sposobu zorg: 
nizowania w Toruniu wiecu protestacyjnego w 
powyższych sprawach odbędzie się w czwar= 
tek 16 czerwca br. o godz. 18:tej w lokalu 
biura Dyrekcji Okręgu Pomorskiego Z, O. K. 
Z. ul. Kopernika 7. zebranie toruńskich orga: 
nizacyj społecznych,( na które wszystkie stos 
warzyszenia i związki winny wysłać swego 
delegata, 


p, T. R. ma straży drobnego 
rolmiciwa 


Z waime$o zebrania P, T. 
W ubiegłą niedzielę odbyło się w sali sej- | złagodzeni wstrząsów, a sami starać się mu- 


Be. powiatu Toruńsiciede 


simy, każdy we własnym zakresie, sprostać 
zadaniu na wyznaczonym posterunku. Musi- 
my zważać, że mamy zaktywizowany bilans 
narodowy i walutę nieskrępowaną restrykcja- 
mi dewizowemi. Wysiłki rządu idą w kierun- 
ku podniesienia stanu finansowego wsi pol- 
skiej i dy;a do utrzymania produkcji na po- 
ziomie opłacalności. Musimy nie zapominać o 
tak ważnym odcinku wzajemnej pomocy i bo- 
gactwie, jakim jest spółdzielezość. Pogłębianie 
tego ruchu i udoskonalanie jest naszym obo- 
wiązkiem. 

Podkreślić należy, iż ostatnie walne zebra- 
nie P. T. R. pow. Tor. oznacza pewien prze- 
łom w pogladach na znaczenie i wartość P. T. 
R. Na zebraniu tym bowiem zjawiło się bar- 
dzo wiele osób, które dotychczas znajdowały 
się w szeregach przeciwników P. T. R. i si 
właśnie, do niedawna jeszcze przeciwnicy, da- 
wali głośno wyraz swemu przekonaniu, iż P. 
T. R. stoi na straży drobnego rolnictwa. 

Wyciąg z poszczególnych sprawozdań z 
rocznej działalności P. T. R. podamy w jed- 
nym z najbliższych numerów. 


Rozprawa przeciwko adw. Rudkemu 
© szpieśosiwo odroczona 


ratora, postanowił powołać nowych świad- 
ków i w tym celu rozprawę odroczył. No- 
wa rozprawa nozpocznie się prawdopodo- 
bnie dop'ero po ferjach sądowych. 

Dla przypomnienia nadmieniamy, że w 
pierwszej instancji adw. Rudke został za- 
sądzony na 3 lata więzienia. 

Rozprawa przez cały czas 
się przy drzwiach zamkniętych. 


odbywała 


Anna do Moniki — sama od siebie wymaga 
siły i godności na własne barki przyjmuje trud 
istnienia“, 4 

Mimo śmiałości tematu i bezkompromiso* 
wości w poglądach sztuka ta powinna być wys 
słuchana i przemyślana nietylko przez kobiety 
i towarzyszy ich życia mężczyzn, ale również 
przez młodzież z wyższych uczelni, ze wzglę: 
du na jej społeczne i wysoce moralne warto= 
ści. „Sprawa Moniki“ jest w wyłącznem posia= 
daniu Reduty, którą z tą sztuką urządza objas 
zdy. Ze względu jednak na to, iż do Torunia 
niema zamiaru przyjechać, gdyż Toruń nie les 
ży na linji jej marszruty, dyrektorowi Ben: 
dzie udało się uzyskać pozwolenie wystawienia 
„Sprawy Moniki“ w swoim teatrze i swojemi 
siłami. Udało mu się przedewszystkiem pozy: 
skać p. Zofję Modrzewska, świetną insceniza: 
torkę i reżyserkę tej sztuki, która specjalnie 
przyjechała z Warszawy i pod jej kierownice 
twem artystycznem próby odbywają się już w 
całej pełni. 

Premjera „Sprawy Moniki* odbędzie się w 
najbliższym tygodniu. 
Z 0 SWETPOEZOZY FWP AORT ATAK TEIE EESAN 


Pierwszy icomśórcs żesługi 
morskej 

W dniach 19 i 20 bm. odbędzie się w 
Warszawie pierwszy narodowy kongres żeglu: 
gi morskiej i śródlądowej, na którym omó- 
wionych będzie szereg  najaktualniejszych 
zagadnień, dotyczących komunikacji morskiej 
i rzecznej Na kongres zgłoszono już 5 res 
feratów, dotyczących. spraw morskich, oraz 
18 z zakresu żeglugi rzecznej 

Do udziału w kongresie zaproszono mi- 
uistrów: spraw wojskowych, przemysłu i 
handlu, oraz komunikacji i robót publicznych. 
Ponadto w obradach wezmą udział przede 
stawiciele wszystkich instytucyj, związanych 
ze sprawami morza : żeglugi rzeczneży 


Siolica Pomorza musi zabrać 
Gios i 


wobec ataków nicmiecich i gdanshich na Dolskkę 


Wypadki rozgrywające się. w chwili obecz Į gdańskich i 
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LUX Dnić i dni następne! 


Najpiękniejszy 
Kino cćźwiękowe dźwiękowiec! 
SA Perła kinematografji. 
Z JEANNETTE MAC DONALD 


„MONTE CARLO“ 


NADPROGRAM. NADPROGRAM. 
na 


Z życia strzeleckiego 
W Toruniu 


Związek Strzelecki w Toruniu wyka: 
zuje bardzo żywą działalność i zyskuje co- 
raz większą ilość członków. 

W 4 oddziałach Związku odbywają sę 
co miesiąc zebrania, na których porusza 
się sprawy organizacyjne, wychowania o- 
bywatelskieśo i żołnierskiego. 

Ostatnio, to zn. dnia 3 i 9 czerwca br. 
odbyły się zebrania miesięczne w oddziale 
NI i II i 10 czerwca w oddziale IV przy 
szczelnie napełnionych świetlicach przez 
członków Z. S. Przedmiotem obrad było 
życie wewnętrzne oddziałów i ich zorga- 
nizowanie. M. in. przemawiał Prezes Za- 
rządu Grodzkiego Obyw. Chorąży, podno- 
sząc w gorących słowach potrzebę współ- 
nej idei oliarnej i wytężcnej pracy dla do: 
bra Ojczyzny. 

Ażeby idea ta została w całości osiąś- 
nięta, należy dążyć wszelk' emi siłami do 
wychowania Strzelca w duchu zgody, jed- 
ności, wzajemnego braterstwa i poświęce- 
nia, bowiem przez zaszczepienie tych za- 
sad w duszę członków Związku Strzelec- 
kiego ogruniujemy ideę Naszego Wodza 

` W pracy swojej natrafia Związek pa 
wielkie trudności, ale zwycięsko je poko- 
nuje. Mimo braku dochodów, stworzył dia 
swoich członków świetlicę w poszczegól- 
rych oddziałach : tworźy bibljotekę, w 
której ma już kilka tysięcy tomów, a która 
dzięki dalszej ofiarności członków i spote- 
czeństwa napewno się powiększy. 

Prezes Grodzki Z. S, obywatel Chorą- 
ży zakończył swoje przemówienie hasłem 
„Bądźmy jedni a będziemy silni, a wów- 
czas staniemy się godni być żołnierzami 
Marszałka Piłsudskiego i Jego Idei". 

Najbliższe zebranie odbędzie się dna 
17 bm. w oddziale I. Z, S. o godzinie 18. 


Z teatew 

— Teatr Toruński. Dziś w rodę, dnia 15 
bm. o godz. 20:tej występ Operetki Zdrojawej 
z Ciechocinka. Po raz ostatni po cenach znie 
żonych wspaniała i melodyjna operetka „Wi: 
ktorja i jej huzar* z gość. występem znakos 
mitej primadonny operetki Warszawskiej Elny 
Gistedt. 

W czwartek, dnia 16 bm. o godz, 20:tej 
wraca na afisz znakomita, niezwykle pogodna 
komedja w 3 akt. B. Connersa p. t.: „Roxy“, 
która w ubiegłym sezonie zdobyła na naszej 
scenie rekordową ilość przedstawień, 


PALACE“ 
39 Dziś : codziennie 


Greta Garbo i Niis Asther 


w pięknym dramacie erotycznym p. t. 


„POKU SA* 


Nadprogam komedja z Filip i Flapem. 


Raid kolejowy 


po uzdrowiskach 
Między 20 a 30 bm. odbędzie się „rajd 


kołejowy, który z punktu wyjściowego we 
Lwowie objedzie szereg uzdrowisk małopol» 
skich, korzystając na poszczególnych odcin= 
kach z trakcji autobusowej i łodzi motoro* 
wych. 

Trasa rajdu prowadzi przez Załeszczyki, 
Jaremcze, Worochtę, Woronienkę Karszyn, Tru 
skawiec, Rymanów, Iwonicz, Żegiestów:Zdrój, 
Muszynę, Krymkę, Rabkę, Zakopane, Nowy « 
Targ, Szczawnicę Gorzałkowice a Zdrój, Jawo: 
rze i Wisłę. 

Wagony bezpośrednio zabierać będą ucze» 
stników rajdu z Warszawy, Gdyni, Katowic i 
Krakowa, oraz ze stacji węzłowych pośrednich. 

Informacji udziela Centralny Komitet Or 
ganizacyjny: Kraków, ul. Studencka 27 I. p. 


Samochodowy Zjazsi włakie- 
sowy cie Poznania 

Polski Touring Klub w Poznaniu organi: 
zuje z okazji międzynarodowych wyścigów 
motocyklowych o „Grand;Prix Polski“ i mi 
strzostwo Polski samochodowy zjazd plakie« 
towy z całej Polski do Poznania w dniu 3- 
lipca br. DRY" 

Udział w zjeżdzie mogą brać wszyscy aus 
tomobiliści. tak zrzeszeni, jak i niezrzeszeni, 


a M a 


"w 


P 
Jas 


e 


zs 
Pow T P 


CR": 


d 


EE 
TOEP OE 


PT m 0 M 0 mg DESSE eM r e i o a Rr No SE o 


CZWARTEK, DN, 


16 CZERWCA 1932 AAAA N Aea a a a 


Lista ofiarodawców ksiażki rosnie p7 oiiarodawców książki rośnie pm- Książki rośnie 


W dniu wczorajszym, na liście o- 
fiarodawców książki dla Centralnej 
Bibljoteki Strzeleckiej zanotowali: 
śmy. 

P. Franciszek Szmelter przesłał 8 
książek i wzywa p. Henzla, właściela 
restauracji Toruń Dworzec—miasto 
i p. Janickiego, właściciela restauraz 
cji Toruń Dworzec — Mokre. 

P. Konieczny przeslał 5 ksiażek i 
wzywa pp. Stefana Paluszvńskiego, 
Józefa Zulka, Bronisława Kozianow= 
skiego, Antoniego Kończewskiego, i 


Stanisława Kostrzewskiego, dyżurne. 


go ruchu stacji Toruń:Przedmieście. 

P: Słomiński nauczyciel z Gliśna 
ofiarował 5zł. i wzywa p. Karpusa re 
ferenta oświatowego w Chojnicach i 
p. Fróhlkego nauczyciela w Charzy: 
kowie. ` 
P. Konstanty Betlejewski. kiero: 
wnik szkoły przesłał 3 książki i wzy- 
wa p. Józefa Bieleckiego nadleśnicze= 
go lasów państwowych w Mścinie i 
p. Kazimierę Pudłowską z Lubianki. 

P. Anna Świtkowska przesłała 2 
książki i wzywa .p. Olse Kondratiu- 
kównę z Torunia (ul. Bielańska 24h), 
p. Justyne Bielecką z Torunia (ul. Ko 
łłataja 13), p. Stenisławe Śledziówne 
z Brąchnowa i p. Marię Donderską z 
Brachnowa. 

P. Kowalak przesłał 3 ksiażki. 

P. St. Wieczyński w Grudziądzu 
złożył 12 książek. 

P. Poćwiardowski z Gruty pow. 
Grudziądz złożył 4 książki i 2 broszu 
y., i wzywa panie Zimmermannów= 
my i p. Burdzunównę, b. naucz. Radt- 
kiego, p. naucz. Rzenałe. n. wójt Reji- 
musa, twa Ziółkowskiego, p. ku: 
pca Radowskiego i p. Rutkowskiego 
z Gruły. 

Książki i czasopisma można skła: 
dać codziennie w redakcji „Dnia Po- 


Á 


Ruch w kołach B.B.W.P. 


— Wąbrzeźno. W piątek, dnia 10 bm. od: 
było się posiedzenie Koła Urzędniczego BBWR 
w Wąbrzeźnie w sali „Strzelnicy”. Po zagaje* 
niu przez przewodniczącego wygłoszono aż 4 
referaty: 1. P. Kurzyński o spółdzielni urzęd: 
niczej, 2. prof. Winogrodzki Michał o spra- 
wach bieżących zagranicą i w Polsce, 3. prof. 
Kluska Józef o lotnictwie i jego rozwoju, oraz 
znaczenie w przyszłości, a zwłaszcza na wys 
padek wojny i 4. p. Zając o gazach trujących 
i obronie przeciwgazowej ze szczegółowem wy 
jaśnieniem działania maski gazowej (której 
część każdą na pokazie objaśniał), 

Sala była wypełniona po brzegi. Prócz 
członków zwyczajnych zaszcezycili zebranie 
także goście, Przemówienia referentów nagra: 
dzano oklaskami, W końcu omówiono sprawy 
wspólnej wycieczki obu kół BBWR w Wąbrze: 
źnie do lasku w Czystochlebiu w dniu 19 bm. 


Cierpice 
— Akademja L. O, P. W ub. niedzielę u: 
rzadzono staraniem sołtysa p. Zawadzkiego i 
nauczyciela p. Grabowskiego akademję lotnis 
czą w lokalu p. Józełiaka. Zebranie zagaił p 


Zawadzki, wnosząc na zakończenie okrzyk na 


cześć p. Prezydenta Rzplitej. Następnie wygło= 
sił p. Smolarek referat o znaczeniu Tygodnia 
lotniczego, a prezes Zw. Strzeleckiego z Pod: 
górza p. Cz. Deutsch na temat obrony przes 
ciwgazowej ludności cywilnej. 

W końcu odbyły się deklamacje i śpiewy 
dziatwy szkolnej, wyćwiczonej starannie przez 
naucz. p. Grabowskiego. Zaznaczyć wypada, że 
ludność żywo zainteresowała się akademją, W 
akademji wziął udział również Związek Strzes 


lecki z Podgórza bawiący w Cierpicach na wy» | 


cieczce. 
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OD 11—18 B. M. sprzedawał będę PŁASZCZE 


UBRANIA 
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morskiego“ (na ręce red. W. Górni- 
ckiego), w redakcji ..Dnia Bydgoskie- 
go' (na ręce red. J. Dobrostańskiego) 
w redakcji „Dnia Grudziadzkiego” (na 
ręce red. Stanacha), w redakcji „Gaze 
ty Morskiej“ w Gdyni (na rece red. 
W. Mielnikowa) i w redakcji „Gaze: 
ty Morskiej“ w Wejherowie (na ręce 
red. Rutkowskiego). 

Ofiarv w gotówce można składać 
w Kom. Kasie Oszczędności pow. to: 
ruńskiego. Toruń, Starostwo, Plac Te: 
atralny 4, na konto „Centralna Biz 
bljoteka strzel w Toruniu“ 29549, 


Kto nie może złożyć ofiary osobi: 
ście, zechce zawiadomić o tem piś» 
miennie lub telefonicznie (telefon nr. 
402 (Redakcja). Upoważniony dele: 
gat wysłany zostanie po odbiór ofiaro 
wanych książek. 

Komitet Centralnej Bibljoteki 

Strzeleckiej 
Referent prasowy Komendy Okręgu 
Nr. VIII Zwiazku Strzeleckiego: 
(—) Red. Wacław Górnicki 
—) Kazimierz Chorąży 
(—) Kpt. Wacław Kwiatkowski 
(—) Kazimierz Krukowski 


W sprawie odwołań podatkowych 
Doniesły okólniis Ministerstwa Skarbu 


Minister Skarbu rozesłał okólnik do izb 
skarbowych i do urzędów w sprawie postępos 
wania przy rozpatrywaniu odwołań od wys 
miaru podatku obrotowego za rok 1931. Wez 
dług tego okólnika wszystkie odwołania mu: 
szą być załatwione w ciągu 6:ciu miesięcy od 
daty złożenia, Zaznaczyć należy, że w latach 
poprzednich odwołania były załatwiane niee 
kiedy z opóźnieniem 2:letniem, co doprowa» 
dzało do bardzo póważnych komplikacji. 

Okólnik zaznacza pozatem, że gdy wymiar 
podatku okazuje się za duży, to należy ogras 
niczyć postępowanie egzekucyjne i ściąganie 
kwot podatku do wysokości ustalonej w opi- 
nji komisji szacunkowej, przesyłanej do po: 


licji odwoławczej. Ten punkt okólnika jest wys 

jątkowo poważny, gdyż dawniej rujnujące eg- 
zekucje doprowadzały do zupełnego zuboże: 
nia płatników, 

Okólnik zaznacza, że gdy wymiar podat: 
ku obrotowego za r. 1931 jest wyższy, niż w 
latach poprzednich, to może to nastąpić na 
podstawie konkretnych dowodów posiadanych 
przez władze skarbowe. Dowody te muszą być 
przedstawione płatnikowi, 

W kolejności rozpatrywania odwołań prze: 
dewszystkiem mają być rozpatrzone odwołania 
tych. płatników, którzy prowadzą formalne 
księgi handlowe, 


TE O O 


TUCHOLA 


— Walne obrady P. T. R. Dnia 2 bm. od: 
było się walne zebranie powiatowe P. T. R. 
pod przewodnictwem prezesa p. Rakowskiego 
z Żalna, przy udziale dyr. PTR. p. Otmianow: 
skiego, inspektora rolnego p. Kociurskiego, dy: 
rektora Kasy Chorych p, Wodeckiego oraz ok. 
60 przedstawicieli kółek rolniczych. 

P. prezes złożył sprawozdanie z działalno- 
ści kółek, nawolując do zgodnej pracy i stwo: 
rzenia jednolitego silnego frontu rolniczego, 
podkreślił, że tylko zgodną współpracą rolnicy 
osiągnąć mogą swój cel. Następnie sekretarz, 
złożył cyfrowo ujęte sprawozdanie z działal: 
ności sekretarjatu. P. dyr. Wodecki przedstawił 
obecnie przysługujące ulgi w spłacaniu zale: 
głych składek, przyrzekając życzliwą współpra: 
cę. Następnie dyr. Otmianowski zobrazował 

całokształt działalności Centrali PTR. i podał 
do wiadomości szereg nowych zarządzeń i u: 
staw kryzysowych uzyskanych za staraniem P. 


T. R. zaznaczając, że Centrala PTR. nie ustaje 
w dalszych swych wysiłkach. = 

Z kolei ispektor rolny p. Kociuski zreferos 
wał stan kółek w powiecie, wskazując na spo» 
sohy i środki lepszego rozwoju, oraz nawołu: 
jąc do jaknaiszerszego korzystania z pomocy 
sekretarjatu Tucholi i Centrali PTR, z który” 
mi to czynnikami członkowie winni być w 
ciągłym kontakcie. 

Prezes p. Rakowski dziękując mówcom za 
ich treściwe i wyczerpujące referaty i wska» 
zówki otwopzył dyskusję, w której zabierali 
głos: pp. Praśniewski, Kaźmierski, Ossowski, 
Spychalski, ks. Mazella, Nitka, wskazując ma 
pewne braki i niedomagania, nawołując do je: 
dnolitej silnej organizacji celem zdobycia ulg 
i pomocy ze strony rządu, wskazując dalej, że 
dotychczasowe ulgi są niewystarczalne do pos 
dźwignięcia rolnictwa. 


EEE RECE ZYCZE E EEEE COCO TEZ PRZE REO EEEO ORZEC YET OZ DO 


Bodśórz 


— Z Chóru Kościelnego im. Piusa X. W ub. 
niedzielę bawił chór kościelny na wycieczce w 
Solcu Kujawskim, gdzie wystąpił w kościele 
parafjalnym, odśpiewawszy bardzo dobrze 
mszę Lachmanna pod batutą org, p, Marcin= 
kowskiego. Godziny popołudniowe uczestniz 
czył chór w zabawie ogrodowej, podczas któ: 
rej wykonał szereg pieśni. Późnym wieczorem 
wycieczkowicze wrócili aut tobusem f koleją do 
Podgórza. 


W. Nieszawisa p. Toruń 

— Pastwą płomieni padło całe gospodarstwo 
W ub. piatek powstał rano około godz. 7,30 
groźny pożar w zabudowaniach gospodarza p. 
Edwarda Heisego z Wielkiej Nieszawki. Pa- 
stwą płomieni padły wszelkie zabudowania. 
Spalił się dom mieszkalny, chlew, stodoła, świ: 
niarnia, wozownia, prawie cały martwy inwen: 
tarz i kilka warchlaków. Pożar zauważył miej: 
scowy nauczyciel p. Heinz, udający się z dzie 
ćmi szkolnemi na wycieczkę. W mieszkaniu za: 
jętą była wygniataniem ciasta na chleb żona 
poszkodowanego, nie wiedząc nic, że płomienie 
zajęły już część słomianego dachu. Dopiero a: 
larmy dzieci zwróciły jej uwagę na grożące 
niebezpieczeństwo. 

Na pomoc przybyły Ochotnicze Straże Poe 
żarne z Nieszawki i Podgórza. Ratowano do% 


I bytek, sę: było można, Mimo to straty sięga: 
ją sumy 25,000,— zł. Poszkodowani ubezpieczes 
ni byli w Pomorskim Stow. Ubezpieczeń, i to 
zabudowania na 10,000,— zł, żywy i martwy in: 
wentarz na 10,200,— zł. AA są zatem o wiele 
wyższe. 


Br osramy radiowe 


Środa, dn. 15 czerwca 1932 r, 


Warszawa: 11.58 Sygnał czasu; 15,00 Kom. 
gospodarczy; 15.10 Płyty; 15.30 Kronika har- 


cerska; 15.35 Chwilka morska i kolonjalna; 
15.40 Audycja dla dzieci. Opow. dla. dzieci 
starszych dna, F. Burdeckiego pt. „O dziw: 


PO. zwierzętach, które niegdyś żyly na zic- 

. Zagdki szarady podyktuje p. H, Ładosz; 
17. 100 Polska muzyka. popularna w wyk. ork. 
PR. pod dyr. J. Ozimińskiego; 18.00 Odczyt | 
18.20 Tr. muzyki tan.; 19.15 Rozmaitości; | 
19,45 Skrzynka pocztowo-rolnicza, omówi inż. 
W. Tarkowski; 20.00 Piosenki w wyk. zesp 
wok. „Te 4“ i utwory na gitarę w wyk. W. 
Żywolewskiego; 20,55 Kwadr ans literacki: 
Gustaw Olechowski — „Dwa obrazki“: ; 21.10 
Recital śpiewaczy M. Sałeckiego; 22.23 Odczyt 
w jęz. francuskim p. t. „Problem ukraiński w 
Polsce“, wygł. docent Uniw. Lwowskiego K. 
Zakizewski; 22.40 Wiadomści sportowe; 22.50 
Muzyka taneczna, 


| 


SmaRosze 


biją tylko 


„jubileuszowe 


z Browaru 
Grudziądzkieżo 
W. Sommer i Ska 


Gieldy 


Warszawskie notowania 


walutowe. 
z dnia 14 VI. 1932 r. 
Tranzakcje Kupno 
WALUTY. 
Dolary St, Zjedn. S EN = 
DEWIZY. 


Belgja 0-0 5,08.:6 9,6 e 2 124,35—124,14 
Gdańsk w » » e» a s o | 174,70—174,27 


EIOlBNAJAJĆ s „400 4 ja CE 361,30—360,40 
Kopenhaga . « « « o «a : — 
Londyn .. . BB B Y 32 ,78 —32.62 
Nowy York 300/28 808 08,0 8 „907—8 „887 
Nowy York telegr. » a » o > 8. 912—8, 892 
Paryż >» » » BB BB 0 HI 35, 10—35, 01 
VTOgQA © © 5 0 6 DG 0 6 T 26 10706. 34 
Sztokholm NEW E IA S DIE | 

Szwajcarja » s» » è o o » 174, 15—173, 72 
Włochy . ś 45,70— 45,47 
Berlin (w obrotach nieofic.) « . 211,15 


Sprawozdanie z handiu zboża i nasion 
B. HOZAKOWSKI, TORUŃ. 
Toruń, dnia 13. VI. 1932 r. 


Płacono: w dniach ostatnich zł za 100 kg. franko 
stacja załadowania. 


NASIONA. 
Za konieczynę czerwoną + 2 a 6 «+ 140—2I0 
z prima 97% s . — 
» MYIOREA białą - Nene e e » 200—325 


„ koniczynę szwedzkę . « » » » » 170—190 
„ Koniczynę żółtą . « « : » » a » 160—1I80_ 


„ koniczynę żółtą w łuskach , > « . 80— 90 
s JOKATLACEG| Va ina ne DTR je ©. dOr= O0 
» przelot . + © « e 0. e 8 » 4 s 200—220 
„ rajgras krajowy. « » » e e 4 « 45— 50 
p tymotkę. + e o © 6 a e 6 6 s ZŻ— 25 
g Seradelę me « «© 4.6 0 00/0 4 26— 28 
n»n wykę latową . « » «e o 6 o A >» 18— 20 
„ wiczkę zimową . » e « è » s» » 35— 40 
„ poluszkę . - +-5 e a Ao a 4 „Zł%%'23 
„ groch Wiktorja « © e » » «a 6 © 25— 27 
„ groch polny . e « e e a s a s 24— 27 
„ groch zielony. e e e e è © e 6 29—:34 
p bobik . . « «© « o © 6 6 6 » 24— 26 
» SGOTCZYCĘ |. 1: o e 6 > b a a > 30— 34 
" rzepak . $ o ... a > 32— 34 
„ rzepik EUNT A E L E TAE.. A 
„ łubin niebieski ma s ò s s 6 s II— i3 
„ abin żółty. « ana o 6 4 © 6-5 I4=— 17 


» „KIEMIE MANON a e GW iesaNiaiA TE 35— 40 
„ Konopie . . « e « © «a a © 6 + 50— 60 
„ mak niebieski « « +66 6 »' '90—100 
„ Mak biały w cn odan a ea UGO OŚ 70— 80 
„ tatarkę konsumcyj jną + + s è a 24— 26 
» proso konsumcyine «+ + e e è + 20— 23 


Notowanie kupców zbożowych 
w Toruniu 
Toruń. 13. VI. 1932. 
j Ceny rozumieją się za 100 kg franco stacja Zas 
ladowania na Pomorzu, za otręby franco stacja 
„ odbiorcza. 


Pszenica dworska 128 ft „ „ . e « 24.00—25 00 


Pszenica targowa 126 ft . . « e . 23.50— 24,50 
ZNtOŻS R ale ate: stat) w 24,00 

Jęczmień targowy „+ » e « » « + . 19:00—19;50 
ONIO SEa 4/6 6 6 6 + puo + 20.00—720,50 
Mąka pszenna . e . « » « « - « . 41.00—43.00 


Mąka żytnia . . » « « « © » » « | 38.00—40.00 
Otręby pszenne . es e» e> + „ 14.00—15,00 
Otręby żytnie PP AAŁAJRZ KA iwi00tmmó..t. a ES Cm 50 


- 7  Mazimierz Bibik 


CZWARTEK, DN. 16 CZERWCA 1932 R. 


Telefon 15-58 


Hurt szkła, oprawa obrazów. 


— Specjalność: Szyby wystawowe. 


ul. Swiętojańska 


FABRYKA LUSTER i SZŁIFIERNIA SZKŁA 


Dia fabryk mebli i edsprzedawców specjałme cemmikci. 


ZAKŁADY SZKLARSKIE 


R. ZIELIŃSKI GDYNIA 


3165 


Przedstawicielstwo: Płyt szklanych „Luxfer” i „Rotalith”, 


z AZ CZW ET Z e rae i: 


RRKRRARARNRNAARNAUKRNEKRAKKANA 


TELEFON 1400 


TARTAK PA 


Mechaniczna obróbka 


x 
3 
$ 
: 


3e 


Spółka z ogr. poręką 


GDYNIA, Szosa Gdańska 
Składy drzewa budowlanego 


wg 
af" 


ROWY 


drzewa 


i stolarskiego 


STOLARNIA BUDOWLANA 


Parkiet dębowy, dykty klejone 


Dostawa hurtowa i detaliczna po najniższych cenach i dogodnych warunkach. 


TELEFON 1400 


RREKNRARRKRNKRARAWRARNRKNARKNRWRKRARKRA 


GDYŃNSKA SPÓŁKA DRZEWNA 


KRZARANRARRNAAK 


LIINI NINNIN NNN RIINI 


przy sta- 


Pod Gdynią cja koleje Rumja-Zagórze 


parcele budowli. 


Plan parcelacyjny zatwierdzony przez Komisarjat 
Rządu, zezwolenie na zabudowę natychmiast! 


600 m2 i więcej już od 90 gr. za metr kwadr., 
50 parcel pod lasem i rzeką dla will i domków 
letnich 2 zł. za metr kwadratowy. 


parcele łąkowe 
7300 — 1000 zł za morge pruska 
na dogodnych warunkach ma sprzeciażź. 


R. KUSCHE RUMIA 
$ pow. Morski 


Masywny budynek fabryczny, 1.000 m? pos 
mieszczeń roboczych, turbina wodna-30 HP., dom 
pański, 8 pokoi, park na sprzedaż, lub de wydzierżaw. 


UCHWAŁA, W sprawie odroczenia wypłat Firmy 
Biuro Techniczne Eugenjusz Siwiec w Toruniu ul. 
Żeglarska 31 udziela się dłużniczce na wniosek z dnia 
20 maja 1932 r. dalszego odroczenia wypłat na prze- 
sing trzech miesięcy tj. do dnia 5 września 1932 roku. 
5 N. 7/32 4453 
Zlec. Nr. 170/IX. 

Toruń, dnia 2 czerwca 1932 r. 

Sąd Grodzki. 


SBB ATLŃ Ej N 
WŁOSKIE| 9 2dnia 


Ł ODY załatwia wszelkie sprawy 
Earne n ygor d] 


sądowe 1 administracyjne 
Specjalność 


oraz uskutecznia wywiady, 
Adamski, doradca prawny. 

CASSATE. Tysiące 
Przyjmuje się zamówie: : Ch 
orych 


Toruń, Sukiennicza 4. [2600 
| O M M ea e 
nia do domu. 
Toruń, Stary Rynek 29. | na katar żołądka, wzdęcia, 

kurcze, bóle, niestrawność, 
zgagę, nudności, wymioty, 
brak apetytu, ogólne osła: 
bienie etc. odzyskało 
zdrowie używając ziółka 
sławnego na cały Świat dra 
Dietla, profesora Uniwersy* 
tetu Jagiellońskiego. Żądaj- 


cie bezpłatnej broszury pos 
uczającej! Adres: kizzki» 


Poniklowanie: 


części samochodowe, Toz 
werowe, instrumentowe 
etc. jak również 


Posrebrzenie: (222e: ak 
sprzęty i nakrycia stoło* H 
wewykonujemy szybko. i 

Toruńska Fabryka M Y | | LĄ ŚB 


Wyrobów Metalowych 
FR. STREHLAU i S-ka 

TORUŃ 4148 

ul. Rabiańska 6, telef. 188, 


kupuję 


starą zieołą - 


bižuterie 


płacę najwyższe ceny, 


szare i-a 
tylko zł, 0,50 za funt 


Jan Kapezyíski 
4191 Toru 

uł Szeroka róg Mosto: 
wej i Szczytna 15, 
Artykuły gospodarcze 
; malarskie. 


| Zaubiony 


Jan :Siudzik wydany. przez 
Magistrat miasta Korudzige 
4455 | dzu unieważniam. 217 


Zakład zegarmistrzowski 
„Morwó, Szewska 10 


- „|Zawymożyczemie 


OGLOSZENIE. 


Zawiadamia się, że Komisja dla badania pojazdów 
mechanicznych będzie urzędowała w Gdyni w Komi- 
sarjacie Rządu przy ul. Starowiejskiej w maju w dniu 
21, w czerwcu w dniu 4 i 18. 

Za Komisarza Rządu: 
1(©) Dr. R. Mojseowicz, 


3762 w z. Naczelnika Wydziału 


7 


i | 
(imnazjum Żeńskie Humanistyczne 
i Szkoła przygotowawczą T. I. 8. W. 


w Bydgoszczy przy ul. Kujawskiej 4 


przyjmuje zapisy uczennic do klas gimnazjalnych 
od II do VI włącznie i dzieci obojga płci do V 
klasy Szkoły Przygotowawczej (gimnazjalnej). 
Egzaminy rozpoczynają się w dniu 20 czerwca. 
Bydgoszcz dn'a 13 czerwca 1932 r. 


Dyrekcja 


Maia oaae oa e ZAC LINRJA 
Zasinai 


pies wyżeł niemiecki, ma: 
ści passa w bronzowe 
plamy, w wieku 2 lat. 
Ostrzegam przed przytrzys 
maniem. Ludwik Bogusz, 
st. sierżant, 63 pułku piech. 
4456 


Ja Matjasy 
ang. świeże nadeszły 
szt. 45 £r. 
ARACZEWSKAA 


Toruń, Chełmińska przy 
Rynku. 4457 


Poważny 


daje swoje prace fotogr. 


wykonać u fachowca. Foto 
Spychalski, Toruń, Strumy: 
Tel. 398. 


kowa. 2550 


Z prawami szkół 
państwowych 


timnazjum żeńskie 
G. Winogrodzkiego 


w Wejherowie 
zawiadamia, że w r. 
szk. 1932/33 będzie uru: 
chomiona 8ma Klasa 

oraz 4144 
szkoła przygoto- 
wawcza z nowym 


Frontowe. słoneczne, 4 po: 
kojowe 


mieszkanie 


programem szkół jj | wynajmę. Właściciel, Toz 
państwowych. ruń, Mickiewicza 144, 4461 
WREDNY ZW ZRZEC TRACA 
` Maierace 
Restauracja „Heureka“ znane. Bydgo: 
przy skiej Wytwórni Materaców, 


wyściełanych ipatentowych. 
Ceny najniższe!  Bydg.*To: 
ruń, Chełmińska 3. 4454 


Hotelu Polonia 
wydaje obiady z 3:ch dań 
1,25. W czasie obiadów i 
wieczorem koncertuje rosyj: $ a 
ski zespół na nowoczesnych | prze am 
instrumentach. Kuchnia piers | korzystnie dobrze zaprowa: 
wszorzędna, bufet obficie | dzony skład mebli antv: 
zaopatrzony, Ceny znacze|cznych i innych. Oferty 
nie zniżone, „Dzień Bydgoski* nr. 12. 
4382 


Uniewaźniam 


8—I0 fys. 


dowód osobisty na nazwisko | oddam mieszkanie 3—5 poż; legitymację kolejową, którą 


kojowe. [Gwarancja hipo: | mi skradziono na nazwisko 
teczna]. "Toruń Mickiewi:| Marjan Łoszniow 'i Irena 
czs 124, 1. p. 4458! Łoozniow, 4440 


Dobrowolna licytacja. 


W sobotę, dnia 18 czerwca br. o godzinie 10-tei 
odbędzie się dobrowolna licytacja 5-ciu nowych żni- 
wiarek w fabrycznem opakowaniu marki „Vesteraz” 
złożonych, w składnicy firmy Pardon*8z Kurzawa, sa- 
przeciw dworca towarowego. 

Komunalna Kasa Oszczędności pow. grudziądzkiego 
w Grudziądzu. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W czwartek dnia 16. 6. 32 r. sprzedawać będę w 
drodze przetargu przymusowego więcej dającemu za 
natychmiastową gotówkę: w  Owozarkach powiat 
Grudziądz, Cegielnia Owczarki o godz. 13-tej: 2.000 
sztuk różnych kaili, 276 

(©) Zielniewicz, kom. sąd. w Grudziądzu. 222 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W piątek dnia 17 czerwca 1932 sprzedawać będę 
w drodze przetargu przymusowego najwięcej dające- 
mu za gotówkę w Krzywce u p. Kowalskiego o godz. 
10-tej: 7 sztuk prosiąt. W Zawdzkiej Woli u p. Sę- 
dzickiego o godz. 11-tej: 1 świnia. W sobotę dnia 18, 
6. 32 r, o godz. 9-tej w Grudziądzu w biurze moim 
przy ul. Nadgórnej 46: kanapa, stół, stojak, biurko, 
krzesło, szafonierkę z lustrem, krzesło do leżenia, lam- 
pa wisząca i barometr. O godz. 10-tej przy ul, Mickie- 
wicza 17: biurko ciemne. O godz. 10,30 przy uL Cheł- 
mińskiej 7 u p. Kwiatkowskiego: 1 kanapa pluszowa, 
1 słół okręgły. O godz. ii-tej przy ul. Chełmińskiej 
52 u p. Tislera: gobletka oszklona. 275 
Rej. 110/32 r. 

Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu. 


Uniewaźniam | Sprzedam 


i ostrzegam przed dyskon: | tanio różne antyczne meble 
towaniem 4 weksli po I00]; inne przedmioty. Bydz 
zł. płatne w Grudziadzu 18. | goszcz, Pomorska 32, skład. 
8, 32 r., 28. 8., 4. 9. 32, II. 4381 

9. 32. in blanco, Które zos 
stały skradzione pod pie: 
czątką i mojem podpisem: 
Sprzedaż ARER A towarów 

crótkieh 
F. MAŁACHOWSKI 


Grudziądz, Nadgórna 29. 


4.000 zł 


poszukuję na I hipotekę na 
nowo wybudowany dom. 
Warunki według umowy. 
Łaskawe zgłoszenia ul. Ki: 
lińskiego 4. 


Mieszkanie 


Toruń, 5 pokojowe duże 
słoneczne Bydgoskie przede 
mieście 120 zł miesięcznie 
wpłata zgóry 3500 do wys 
Oferty „Dzień Poz 
morski“ 4438 


Akademicki 


KURS 
kroju 


jednorazowy, wszelkiej 
garderoby damskiej i 
dziecięcej, bielizny, 
ubranek dla chłopców 
i t. p. rozpoczął się dziś 
przy ul. Piłsudskiego 6, 
I. piętro, prawo. Umie: 
jętność szycia nie jest 
potrzebna do wyucze» 
nia się kroju. Przyj: 
muje się jeszcze Panie 
od godz. 3—6 po poł. 
codziennie. 
Solfowa 
mistrzyni krawiecka 
dypl., b. uczestniczka 
berlińskiej Akademji 
kroju. 4281 


wydzierżawi majątek Borek 
poczta Rzęczkowo. 4451 


inžekíory 


„Restarting“ nowe i reparaz 


konuje pod gwarancją 

P. Zak, Toruň, Prosta 30 
Dostawca wojskowy. 

Odiewnia metali i warszt. 


Łperantystów 


Torunia i okolicy prosimy 
o zgłoszenie adresów celem 
zwołunia konferencji. Bes 
nedykta Górska, „Heureka“ 


Chełmińska 3. Toruń. 4210 ljącvm odpow. rabat 2546 


cje starych systemów wys 


rep. maszyn. -= Odsprzeda* 


(KAWĘ 


ARACZEWSKIEGO 


piją 
MAMA i TATKA 


a razem z nimi 


cała ich gromadka, 
4424 


Mieszkania 


3 pokojowego z kuchnią i 
łazienką, najchętniej Byd: 
goskie przedm. poszukuję. 
Oferty „Dzień Pom.** Toruń 
dla „Spokojny“. 4393 


Poszukuję 


od zaraz chłopca do posy» 
łek. Aleksander Mroczkos 
wski, skład towarów żela» 
znych, Toruń, ul. Chel 
mińska. å 4395 


Fortepian ¿$ 


regały tanie sprzedam. 
Toruń, Sienkiewicza 23, I. p. 


REPERTUAR 


TEATRU TORUKSNIEGO 


W środę, dn. 15 bm. 
o godz. z2ostej 
Operetka Zdrojowa 
z Ciechocinka. 
Ostatni raz! 
Jedyne przedstawienie 
wieczorne po cenach 
zniżonych. 
„Wikiorja i tej 
Huzar 
Operetka w 3 aktach 
z prol. Abrahama z 
wyst ELNY GISTEDT 


W czwartek, dn. 16 bm. 
o godz. zo:tej 
Wznowienie . 
Gość. wyst. JANUSZA 
NOWACKIEGO artysty 
Teatru Polskiego w Pos 
znaniu h 
„Roxy“ 
Krotochwiła w 3 aktach 
Barry Connersa. 
Ceny zniż. do połowy. 
a AMEA RAW WR WALCA RETE I MA ETNA Y 


W piątek, dnia 27 bm. 
o godz. 2ostej 
Gośc. występ Janusza, 
Nowackiego Artysty - 
Teatru Polsk. w Poznaniu, 
„U METY” 
Sztuka w 4 akt K. H. 

ostworo 


czy E ENY odka 
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„Grube ryby“ na Icomferemcji | "oesorciapowsa 
bez programu 


Stabe nadzieje na dobre rezulíaíy w Lozannie 


Dnia 16 b. m. rozpoczyna się konferencja 
międzynarodowa w Lozannie. Jeśli chodzi o 
skład osobisty przedstawicieli mocarstw, był- 
by on wskazówką, że do konferencji w Lo- 
zannie przywiązuje się znaczną wagę. Fran- 
cję reprezentować będzie na tej konferencji 
sam premjer Herriot oraz ministrowie: fi- 
nansów Germain Martin, handlu J. Durand, 
b. minister Jouvenel i szereg parlamentarzy- 
stów w charakterze delegatów dodatkowych. 
Angl ję reprezentować będą: premjer Mac Do- 
nald i minister spraw zagranicznych sir John 
Simon. Ze strony Polski w charakterze pierw- 
szego delegata udaje się do Lozanny minister 
spraw zagr. A. Zaleski, drugim delegatem bę- 
dzie J. Mrozowski, poprzednio nasz delegat w 
Hadze. Ze strony Niemiec wyjedzie zapewne 
do Lozanny nowy kanclerz von Papen, zape- 
wne w towarzystwie paru ministrów. Słowem, 
w drugiej połowie czerwca Lozanna zgroma- 
dzi w swych murach „grube ryby“ polityki 
europejskiej. 

Zdawałoby się, że właśnie ten skład osobi- 
sty konferencji lozańskiej powinien być gwa- 
rancją doniosłości jej obrad i decyzyj. Fak- 
tycznie jednak, w miarę zbliżania się terminu 
konferencji lozańskiejj w nastrojach prasy 
europjeskiej przejawia się coraz większy pe- 
symizm. Uzasadniony jest on tem, iż dotych- 
czas nikomu nie jest znany, bo nie jest usta- 
lony program konfarancji lozańskiej, Wykla- 
rował się on zapewne podczas narad Mac Do- 
nalda i Simona w Paryżu z Herriotem, gdzie 
reprezentanci W. Brytanji zatrzymali się na 
parę dni w drodze do Lozanny. 

Narazie jednak programu konferencji lo- 
zańskiej niema. 

W prasie europejskiej panuje chaos i nie- 
pewność. Wyraża się tedy przypuszczenie, że 
Francja zgodzi się na rezygnację z odszkodo- 
wań, o ile Ameryka zgodzi się na skreślenie 
długów wojennych. Równocześnie wyraża się 
przypuszczenie, że W. Brytanja wraz z Fran- 
cją, Włochami i Belgją oraz innemi państwa- 
mi Europy zwróci się do St. Zjednoczonych z 
oświadczeniem, że państwa te nie są zdolne 
do spłaty długów St. Zjednoczonym, gdy 
Niemcy nie płacą reparacyj. 

Czy jednak państwa zdobędą się na takie 
stanowcze oświadczenie? Czy konferencja lo- 


OGlbrzymi pożar w ber- 
liństcim „Łuma-Parisu* 


Berlin, (PAT.). O godz. 1 po północy wy- 
buchł w berlińskim Luna-Parku olbrzymi po- 
żar. Wielki budynek .restauracyjny, zbudo- 
wany z drzewa stanął nagle w płomieniach. 
Na miejsce wypadku przybyło 8 oddziałów 
straży pożarnej, która rozpoczęła gasić ogień 
16 strumieniami wody. Pożar przerzucał się 

' na coraz to nowe zabudowania. Zajęła się 
wieża wysokości 53 metry. Późnym rankiem 
udało się ogień stłumić. Z wieży pozostał tyl- 
ko.szkielet żelazny, grożący zawaleniem się. 
Szkody materjalne ogromne. 


. Nieczwukły strajk ma ołsręcie 

W Marsylskim porcie zaszedł dość nies 
mwykły wypadek odwołania w ostatniej chwis 
li odjazdu wielkiego okrętu pasażerskiego 
„„Bernardin de St. Pierre“, stanowiącego wla- 
sność kompanji Messageries Maritimes. 

W chwili, gdy wszyscy pasażerowie zaję- 
li już miejsca na okręcie, utrzymującym sta- 
łą komunikację między Marsylją i Oceanem 
- Spokojnym, cała załoga z wyjątkiem komendy 
głównej okrętu, zeszła na ląd na znak protez 
stu przeciwko wydaleniu ze służby trzech 
marynarzy. Ruszenie w drogę okazało się 
niemożliwem. 


Błuśolełtnia nędza po krótko- 
trwałym blasku lerólewsisiim 

Addis Abeba, (Pat). Zatrzymano i a- 
resztowano tu byłego króla Abisynji Jassu, 
który kilka tygodni temu zbiegł z więzie- 
nia, gdzie pozostawał już od lat 17. 


Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie Ransewej + » 0,25 zł 


w teksie na pierwszej stronie . 
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — "w teksie . 
Drobna za słowo 15 gr. pierwsze slowo 


nie, 
Dla poszukujących pracy i nekrologi na r komunikaty 50 gr. 
Sr ogioszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsc du A 


W Gdansku za wiersze m/m na stronie T-łamowej. > op e 


Drobne za siowo 5 fen, — tytułowe . . | 
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. 
ple Ban właściwe 
miejsce 


ogłoszenia adminiiracja nie odpowiada. 


"Dla wszelkich spraw 
Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 


Aso e Śiwa WŁ DOD RARE RZAD. 1 PODA BA WOOZROASZAKE ŻONĘ: 3 GSZPĄROŻ OOOO RAZIE: 2-2 Bt RARY PROCZ E A DUBDA EA A S 


zańska stanie się etapem na drodze do wyja- 
śnienia sytuacji gospodarczej świata? Nie 
brak pod tym względem wątpliwości. Wypo- 
wiadane jest na szpaltach prasy angielskiej 
zdanie, że oświadczenie Herriota co do rezy- 
gnacji ze spłat reparacyjnych byłoby dlań 
przedwczesne, ze względu na nieprzygotowa- 
nie opinji francuskiej. W takim razie, konfe- 
rencja lozańska w swem pierwszem stadjum, 
ograniczałaby się do udzielenia Niemcom mo- 
ratorjam na dalsze 6 miesięcy. Rzecz prosta, 
że taki wynik konferencji lozańskiej równał- 
by się zeru. 

Opinja polska, jeśli chodzi o przewidywa- 


nia wyniku konferencji lozańskiej kieruje się 
trzeźwem poglądem na sytuację międzynaro- 
dową. Sytuacja ta wskazuje, że idea współ- 
pracy europejskiej zarówno na polu gospodar- 
czem, jak i politycznem narazie wydaje bar- 
dzo jeszcze nikłe rezultaty, Prawdopodobnie 
i po konferencji lozańskiej, państwa europej- 
skie w walce z kryzysem światowym pozosta- 
wione będą siłom własnym. Polska w tej wal- 
ce nie korzystała dotychczas z niczyjej pomo- 
cy i wychodziła z niej ręką obronną. 

Po „Lozannie, jak i przed Lozanną Polska 
polegać będzie wyłącznie na własnych siłach 
i na własnej pracy. 


O O TODOS ST EAEE EEE EEIT TZPYDRZA A 


Cienie gospodarki samorządowej 


w oświetleniu czynników masześo żucia żosmodarcześo 


Z danych urzędowych wynika, że bud- 
żety związków komunalnych oraz związ- 
ków i instytucyj, podpadających pod po- 
jęcie samorządu terytorjalnego, stanow ły 
w roku budżetowym 1928/29 — 43.3 proc., 
w roku 1929/30 — 37,6 proc., i w roku 
1930/31 — 40.9 proc, budżetu państwa. 
Aczkolwiek obciążenie na rzecz samorzą- 
dów w cyfrach bezwzględnych wykazały 
w ciągu wymienionych okresów spadek, 
jednak był on wynikiem ograniczenia n'e- 
mal wyłącznie wydatków nadzwyczajnych 
które z 462.3 mj, zł. w r. 1928/29 spadły 
do 290.5 milj. zł, gdy wydatki zwyczajne 
w tym samym czasie wzrosły z 800.3 mílj, 
zł. na 848.4 milj, zł, 

Świadczy to, że pewne ograniczenie 
budżetów samorządowych niewspółmier- 
nie małe do ogólnego natężenia potrzeb 
oszczędnościowych, zostało: przeprowa- 


Z dniem każdym rozszerza lotnictwo 
swój zakres działania, zarówno w kierunku 
kulturalnego i ekonomicznego rozwoju 
państwa, jak również w dziedzinie zasto- 
sowania lotnictwa do celów obrony pań- 
stwa. Zrozumienie potrzeb lotnictwa i 'o- 
cenianie jego znaczenia przez społeczen- 
stwa daje możność rządom przeznaczen.a 
potężnych środków finansowych na cele 
rozbudowy lotnictwa. 

W okresie ubiegłych 4-ch lat wod 1 
kwietnia 29 r. do 1 kwietnia 32 r. wydały 


Dnia 11 sierpnia rozpoczną się międzyna: 
rodowe zawody samolotów turystycznych 
(Challenge). Do tych zawodów, które się odby: 
wają co 2 lata, zgłosiło się dotychczas 6 
państw: Czechosłowacja, Francja, Włochy, 
Niemcy, Polska i Szwajcarja. Ogółem w zawo: 
dach weźmie udział 67 samolotów, Z tego pos 
łowa, bo 32 jest niemieckich, 12 francuskich, 
8 włoskich, 6 polskich i 2 szwajcarskie. Anglja 
i Hiszpanja w r b. nie wezmą udziału w zaz 
wodach. 

Z samolotów zgłoszonych bardzo wiele jest 
nowych typów, nietylko w dziedzinie konstruk, 
cji płatowców, ale i silników. Zwłaszcza wy» 
różniają się zespoły Niemiec. Ze strony Pol- 
ski specjalnie przygotowano trzy samoloty 
RWD—6 (konstrukcja młodych inżynierów z 
Politechniki Warszawskiej Rogalskiego, Wiz 


(konstrukcja i produkcja Państwowych Zas 
kładów Lotniczych. Samoloty PZL—19 są wys 
posażone w silniki Gipsy, a aparaty RWD—%6, 
jedyne wśród wszystkich maszyn biorących u: 
dział w zawodach, wyposażone są w silniki 
Genet Major. 


Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnickt w Toruniu, 
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszc : Józef Dobrostański Mostowa 6 
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M, RPM Wà Cieszyński, 

Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, I, p. 

Redaktor odopwieaz. na Gdynię Wiktor Mielnikow Gdynia, Świętojańska 

Redaktor odpowiedzialuy na Inowrocław, Wiadysiaw Kawołkow skl 
Inowrocław, Rynek 25. 
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józał Stanach, Rynek 10/11, 
Za ogłoszenia odpowiada administracja 
Wydawnictwo: „Dzień Pomorski”, , Dzień Bydgoski," 
„Dzień mase wy” Noch 


„Dzień Ki 
Nakładem 1 czcionkami Pomorskiej. Drukarni Romiczej S. À, 


1.50 zł 


=.» » 0.60 zł 


a 204 na 


. 50 fan, 
« » » 10 fen: 


gury i Drzewieckiego) i 3 maszyny PZL—19 | 


dzone wyłącznie kosztem wydatków in- 
westycyjnych, podczas gdy główna bolącz- 
ka naszej gospodarki samorządowej 
wydatki administracyjne — nie zostały 
zmniejszone, Moment ten wskazuje spra- 
wozdanie Centralnego Związku polskiego 
przemysłu, górnictwa, handlu i finansów, 
który, wypowiadając się zawsze przeciw- 
ko nadmiernemu rozpędowi inwestycyj- 
nemu samorządów, uważa że przez dokona 
nie oszczędności wyłącznie w zakresie 
wydatków inwestycyjnych, a spółczynnik 
środków, niepowracających do niego bo- 
daj częściowo przez zamówienie samorzą- 
dów, uległ dalszemu wzrostowi, 

W rezultacie Centralny Związek stwier- 
dza, że ogólne nastawienie gospodarki sa- 
morządowej nie harmonizuje z interesami 
życia gospodarczego i z tego punktu wi- 
dzenia nie e CE a poprawy. 


—— 


poszczególne państwa na lotnictwo nastę- 
pujące sumy: Francja — na lotnictwo cy- 
wilne 492.000.000 zł. na wojsk. 1.850.000.000 
zł;  Anglja na lotnictwo cywilne 
85.500.000 zł, na wojskowe 2.982.000.000 
zł; Włochy na lotnictwo cywilne 
120.000.000 zł, na wojsk. 1.210.000.000 zł.; 
Sany Zjednoczone Am. Półn, — na lotni- 
ctwo cywilne 689.000.000 zł, na wojskowe 
2.200.000.006 złotych. 

Stosunkowo małe wydatki na lotnictwo 
cywilne, w porównaniu do lotnictwa woj- 


Międzynarodowe zawody 
samolotów łurysłucznych 


Trasa raidu prowadzi z Berlina do Warsza: 
wy, następnie przez Kraków do Pragi, Brno 
i Wiednia, Stamtąd do Jugosławji, a potem 
przez Adrjatyk, Vicenzę i Rimini do Rzymu, 
Drugi etap prowadzi z Rzymu przez Florencję 
nad Alpami do Belinzony, a stamtąd znów 
nad Alpami przez Turyn do Cannes, Lyonu, 
St. Gallen, przez Stuttgard do Paryża. Trasa 
trzeciego etapu prowadzi z Paryża do Rotter: 
damu, następnie przez Dortmund do Hambur: 
ga, dalej Bałtykiem do Kopenhagi i Goetebor= 
gu zpowrotem do Hamburga i Berlina, Dłu: 
gość całej trasy wynosi 6.042 km. 

Ze znanych pilotów biorą udział w zawo: 
dach: dwukrotny zwycięzca niemiec Morzik, 
włosi Donati i Lombardi, japończyk Hachisuka 
(startuje w barwach Niemiec) i rumun Papana, 
Warto zaznaczyć, że słynna pilotka angielska 
miss Spooner bierze również udział w zawo» 
dach. Ta ostatnia startuje w barwach Italji, 
ponieważ Anglja nie bierze udziału. 

Ze strony Polski startują kapitanowie: Baz 
jan, Orliński, Giedgowd, por. Zwirko oraz 
dwaj piloci polskich linij lotniczych „Lot“ 
Karpiński i Płonczyński. 


Słowackiego 19/21 


pod opaską . 


„Gazeta Morska, 
Kaszubski”, 


W Torumu 


| e 


w Gdańsku przez pocztę . . * 2.50 gd przez chłopca «.. «*. 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . 
W razie wypadków, spowodowanyc” siłą wyższą (np. przeszkody w za» 
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO” miesięcznie w admini» 
stracji 2.70 zł — na pocztach 


Ambasador Chłapowsksi 
w Bordewx 


W dniu 12 bm. nastąpiło otwarcie dorocz 
nych targów w Bordeaux. Na targach zorga- 
nizowany został po raz pierwszy pawilon pol 
ski, w którym wystawiono próby wszystkich 
artykulów polskich, eksportowanych do Fran 
cji. Powszechną uwagę zwracały wzory kons 
fekcji łódzkiej. 

Z okazji otwarcia targów, co zbiegało się 
z. równoczesnem mianowaniem polskiego kon 
sula honorowego w Bordeaux p, Delor, przy- 
był do Bordeaux ambasador Chłapowski, na 
którego cześć grupa Stowarzyszenia Przyjae 
ciół Polski wydała przyjęcie. 

Prezes grupy dał wyraz radości mieszkań 
ców: Bordeaux, iż mogą gościć przedstawicie- 
la narodu, wieczyście zaprzyjaźnionego z 
Francją. Ambasador Chłapowski dziękował 
za serdeczne przyjęcie. 


Wizyta Komendania Gł. Zw. 
Sirzełechieśo w Estomjai 
î ma Łoświe 

Na skutek zaproszenia otrzymanego od €s 
stońskiej organizacji „Kaitseliit* oraz łotewse 
skiej „Aizsargi“ Komendant Główny Związku 
Strzeleckiego ppłk. dypl. Władysław Rusin w 
towarzystwie oficerów strzeleckich udaje się w 
dniu 21 bm. do Estonji i na Łotwę celem zło» 
żenia rewizyty bratnim organizacjom estońs 
skim i łotewskim, 


Zgon sławnej pianisiki 
polskciej 

Haga, (Pat), W Hadze zmarła w we: 
ku lat 70 Natalja Janota, polska pianistka, 
która przed kilkudziesięciu laty cieszyła 
się sławą europejską. Była ona córką 
Janoty, pianisty, u którego uczył się Pa- 
derewski. Swego czasu Janota była na- 
dworną pianistką w Berlinie, a następnie 
na dworze angielskim. Po wybuchu woj- 


ny przeniosła się do Hagi, gdzie stale od- 
tąd mieszkała, 


Liczby, które mówia icióre mówią 


Jak rośnie flofa powielrzna w poszcześólnych krajach 


skowego, tłumaczy się tem, że w pań- 
stwach tych lotnictwo cywilne korzysta z 
całego. aparatu pomocniczego lotnictwa 
wojskowego i jego urządzeń, 

Niemcy, które lotnictwa wojskowego r'e 
posiadają, wydały na tenże cel z fundu- 
szów państwowych 384.000.000 złotych. 
Nie znamy dokładnie sum, które są prze- 
kazywane na cele lotnicze przez poszcze- 
gólne kraje związkowe Rzeszy Niemieckiej, 
przez samorządy i organizacje społeczne. 
Tworzą one w każdym razie setki miljo- 
nów, 


Jeśli chodzi o porówmanie tych warun- 
ków finansowych ż naszemi, w których ży- 
je i rozwija się lotnictwo w Polsce — t> 
ciekawem będzie przeliczenie tych wy- 
datków na głowę ludności, 

W okresie minionego czterolecia na je- 
dnego obywatela wypada: w Angli — 70 
zł; we Francji — 57,5 zł; we Włoszech 
— 33 zł; w Stanach Zjednoczonych Am. 
Półn. — 22,— zł, W Niemczech liczba {7 
na podstawie źródeł oficjalnych wynosić 
ma zaledwie 6:i pół złotego, faktycznie ie: 
dnak przyjąć należy około 20 złotych na 
głowę ludności. Obciążenie budżetowe zaś 
jednego obywatela w Polsce na cele lotn.- 
cze wynosi zaledwie 3 zł i 20 groszy. 

Wymowa tych liczb nie wymaga ko- 
mentarzy! 

Dodać chyba tylko należy, że lotnictwo 
nasze budujemy nanowo, że zacząć musie- 
liśmy od podstaw, że mieliśmy do poko- 
mania i mamy jeszcze obecnie do pokona- 
nia szereg trudności, o których inne pań- 
stwa już dawno zapomniały, Na tem tle 
uwypukla się z całą wyrazistością rola 
L. O. P. P, w budowie naszego lotn.ctws, 
Doniosłe swe zadanie L. O. P. P. może 
spełnić jedynie dzięki finansowej pomocy 
i zaułaniu społeczeństwa, 


abonament miesięczny wynosi 
RQ w eksoedycji miejscowych agencjach . 
f z odnoszeniem do domu w 
przez Pat: odopszgniez. PEM ozon to sewe 
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już z PREM kwartalnie 9,27 zł- 
miesięcznie 3,09 zł 
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